WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przędpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 at. — miesięcznie 
1 złr. 56 ct. 

Ż przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicę, do całych Niemiec 
rocznie 0O marek, kwartalnie 12 marek, 5 erg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwśjcarji rocznie 
80 franków — kwartalnia 20 franków. 


w aN er kosztuje 10 et. 
afi redakcja nie zwraca. 
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Prelpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Bioro Administracji „Dziennika Polakiegu" plao Marjacki 
liczba 6 i7 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Śzwsjcarji i Wrocławiu pp. Hsmasostein 
8 Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
1 Bpr, w Wsrszawie Richman £ Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmnje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ot. od miejaca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z picnigdzmi mają być przesyłane franko do Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.” Listy reklamacyjne 
niecpieczgtowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane”* 20 ct, cd wiersza. 


potrzebnych rocznie dla Wiednia, dostarcza po 
większej części ze swoich kopalń 7.317.505 cetn. 


Kolej północna. 


poddawać się wysokim taryfom i wszelkiego ro- 
dzaju szykanom. 


przy tej sposobności wykazać, że ona jedna tylko,tykę” p. ministra rodaka, przedstawiając działal- 


|w łonie parlamentu austrjackiego pragnie rzetelnie | ność jego w „fałszywem świetle“, nie czekając, aż 


Pięćdziesiątletni przywilej kolei północnej cesa- 
rza Ferdynanda upływa dopiero 4. marca 1886 r., 
a już na samą wieść, że w ministerstwie bandlu 
toczą się układy o przedłużenie przywileju, oświad- 
cza się opinia publiczna z całą stanowczością prze- 
ciwko temu przedłużeniu, i domaga się objęcia 
całej, przywilejem objętej linii, w zarząd państwa. 
i Głos ten publiczny znajduje wyraz w wiedeń- 
skiej prasie, niezawisłej od potentatów kolejowych, — 
toż samo w korporacjach, uprawnionych do zabie- 
rania głosu w obronie interesów ekonomicznych 
państwa i pojedyńczych krajów koronnych. 

Przyznać należy, że z dziennikarstwa wiedeń- 
skiego najdzielniej broni dobra publicznego w obec 
uroszczeń kolei północnej Wiener Allgemeine Zei- 
łung wykazując w szeregu artykułów nadużycia 
kolei północnej i ztąd wynikające straty dla 
gospodarstwa społecznego, gdy przeciwnie Neue 
freie Presse, wrogi nam organ wiedeńskich poten- 
tatów finansowych, stara się, wprawdzie z wielką 
uwagą na opinię publiczną, osłabiać słuszne za- 
rzuty przeciwników przedłużenia przywileju, bo też 
nielada to przeciwnicy, kiedy między nimi znaj- 
dujemy najpoważniejsze korporacje rezydencji, 
jakiemi są: wiedeńska Rada miejska, stowaraysze: 
nie przemysłowców niższo austrjackich, i związek 
przyjaciół postępu w śródmieściu. 

Na dowód, do jakich nadużyć upoważnia 
kolej północną teraźniejszy jej przywilej, prayta- 
czamy niektóre z ważniejszych nstępów rozpraw 
i uchwał wymienionych korporacyj 

W wniosku, przyjętym jednogłośnie, na posie- 
dzeniu wiedeńskiej Rady miejskiej dnia 30. paździer- 
nika b. r., czytamy między innemi: „Wiedeń, to 
główne i rezydencjonalne miasto Austrji, cierpi 
najboleśniej pod bezwaględnem wyzyskiwaniem 
przywileju kolei północnej, a ludność jego jest 
po prostu lennikiem prywatnego przedsiębiorstwa, 
zaś aprowizacja, handel i przemysł doznają ciężkiej 
krzywdy z powodu polityki taryfowej tej kolei, 


metr. 

Z tego więc i z wielu innych powodów, po- 
szczególnionych w podaniu, należy zdaniem Towa- 
rzystwa skruszyć więzy, któremi interes prywatny 
przez dziesiątkę lat tamował rozwój gospodarstwa 
społecznego. 

Podanie to wręczył teraźniejszemu ministrowi 
handlu były minister handlu Banhans, a pre- 
zes Towarzystwa przemysłowców, do którego gro- 
na należą obok innych znakomitości: poseł do 
Rady państwa Matscheko, wiceprezes tego Towa- 
rzystwa, Haardt, wiceprezes wiedeńskiej Izby han- 
dlowej. 

O wiele łagodniejszym, lecz niemniej stano- 
wcaym, jest ton rezolucji wiedeńskiego związku 
przyjaciół postępu (Verein der Fortschrittsfreunde 
der inneren Stadt), który wyraża nadzieję, że 
rząd starać się będzie, ażeby, jakakolwiek zapa- 
dnie decyzja w sprawie przywileju kolei północnej, 
mogło w interesie konkurencyjnym przemysłu i 
rękodzieł nastąpić znaczne zniżenie taryfy dla 
węgla. 

Nagły ten a potężny zwrot opinji publicznej 
przeciwko kolei północnej, przeraził potentatów auto- 
ramentu Neue Freie Presse, więc ażeby choć w czę- 
ści powstrzymać zewsząd napływające protesta 
przeciwko przedłużeniu przywileju, umieścili w 
„Wiadomościach politycznych* w Berlinie (Politi- 
sche Nachrichten) korespondencję zaręczającą, że 
minister handlu nie da się protestami steroryzo- 
wać w akcji kolejowej. 

Gdy jednak i ten manewr nie pomógł, użyło 
dyrektorjum kolei północnej innego sposobu, i jak 
|to w swoim czasie wszystkie dzienniki wiedeńskie 
| doni osły, oświadczyło prezydentowi Rady miej- 
jskiej Uhlemu, że jeszcze przed upływem przywi- 
leju zniży taryfy węglowe do Wiednia. 

Przekonani jednak jesteśmy, że i tym pół- 
środkiem nie okupi dyrektorjum przywileju swej 
kolei, bo tu o większe interesa toczy się sprawa, 
oniewa* nadużycia tej kolei dotykają nietylko 


Nie dosyć na tem, bo'równą stratę, jak pray pokoju, z drugiej strony zdawało się rzeczą bar- 
eksporcie, ponosi kraj także przy imporcie, wia- dzo prawdopodobną, że któryś z polskich całon 
domo bowiem, że nie mając fabryk, musimy się | ków delegacji podniesie głos celem  stanowczego 
zaopatrywać, oprócz towarów kolonialaych fabry- | zaznaczenia pokojowego usposobienia i pokojowych 
katami przemysłu zagranićznego i płacić je tak dążeń Polaków. 
samo jak przy eksporcie 6 tyle drożej, o ile ta- Przyznajemy szczerze, że tak co do pierwsze- 
ryfy kolei północnej przewyższają w pojedyńczych go jak i co do drugiego dozualiśmy pewnego roz- 
pozycjach taryfy innych w państwie kolei. |czarowania. Wprawdzie nie mieliśmy pewności zu- 

To też w poczuciu patrjotycznego obowiązku | pełnej, że ktoś z Polaków wystąpi w duchu po- 
względem kraju, vniosła krakowska Izba handlo- | wyżej oznaczonym, jakkolwiek wczoraj jeszcze było 
wo-przemysłowa, na ręce prezydenta miasta Kra- to wielce prawdopodobnem, ani też co do zamia- 
kowa i posła sejmowego dra Weigla, obszerną ,|rów lewicy niepodobna było wiedzieć stanowczo, 
przedmiot wyczerpującą petycję do Sejmu, zakoń. |w jaki właściwie sposób zamierza przenieść opozy- 
czoną tem żądaniem: í cją na polu polityki zagranicznej, niemniej| prze 

„Na tej podstawie udaje się Izba handlewo- |to trudno uniknąć ucaucia zawiedzionych do pewno- 
przemysłowa do wys. Sejmu z prośbą wzięcia tej go stopnia oczekiwań. 
sprawy pod światłą rozwagę i uchwalenia rezolu- Przedewszystkiem co do pierwszego, jest rze- 
cji, wzywającej rząd də odmówienia przywileju czą pewną, że w skutek znanego artykułu Wiener 
kolei północnej cesarza Ferdynanda, a do objęcia ; Allg. Zig. o „pokojowem usposobieniu Polaków”, 
tej kolei w administrację państwa.“ wywołanego jedną z korespondencyj Dziennika , 


1 


Nie możemy na tem miejscu pominąć uwagi, spodziewano się powszechnie, że ktoś z Polaków | pozwoli Czas, że mu 


działalność ta będzie znaną powszechnie i dokła- 
dnie. Jest to dla Czasu zjawiskiem zupełnie no- 
wem, „zadziwiającem*, i zasługującem na to, by 
się nad niem dokładniej zastanowić. Następnie po- 
wiada Czas, co właściwie Dziennik zrobił, to jest, 
że dowiódł o sumie deficytu, a równocześnie w 
korespondencji z Wiednia doniósł swym czytelni- 
kom, iż opóźnienie w ułożeniu budżetu jest przy- 
czyną późuego zwołania parlamentu, przy czem 
usiłuje wykazać mniemaną sprzeczność w powyż- 
szych doniesieniach. Wreszcie nazywając postępo- 
wanie takie niewłaściwem, nawołuje Czas do 
„ostrożności* (w czem?), a w końcu rozpływa się 
sam w pochwałach ministra za jego przyszłoroczny 
preliminarz, pomimo, iż o dwa wiersze wyżej 
twierdził, że jemu tak samo niewiadomo nic o 
preliminarzu i deficycie na rok przysały, jak ika- 
żdemu innemu. 

Wobec zarzutu, iż usiłowaliśmy „w fałszywem 
świetle przedstawić“ czynności p. ministra skarbu, 
powiemy słów parę. Co do 


że krakowskiej Izbie handlowo-przemysłowej przy- | w delegacji głos zabierze. Tymczasem nikt się mniemanej sprzeczności w doniesieniach naszych, 


pada zaszczyt pierwszeństwa w tej chwalebnej ini-|z polskich głosów nie odezwał, czego dwojaka 
cjatywie, między wszystkiemi analogicznemi korpo- | zdaje się być przyczyna. Praedewszystkiem nikt 
racjami w państwie. : k nie poruszył kwestji tej w delegacji, boć w grun- 
Lecz i publicystyka krajowa nie pozostała w |cie rzeczy nikt nie miał powodu do tego, choćby 
tyle za niemi, prawie wszystkie bowiem dzienniki, |z tej jedynie przyczyny, iż nikt rozumny nie wie 
mimo różnicy barw politycznych, oświadczają się rzy, jakoby Polacy parli do wojny. Powtóre kwe- 
przeciwko przedłużeniu teraźniejszego przywileju, |stja nsposobienia Polaków ani razu nie została po 
a za objęciem w zarząd skarbowy całej przywile- |ruszoną w komisji delegacyjnej, w której minister 
jem objętej linii kolei północnej cesarza Ferdy- |zdawał relacje ze stosunków zewnętrznych, tak że 
nanda, a niebawem odezwą się głosy i innych kor- | można było uważać za rzecz pewnej konsekwen- 
poracyj krajowych, nie wolno bowiem wątpić o|cji nieporuszanie tej kwestji w plenum delegacji. 
patrjotyzmie naszych Izb handlowych, naszych To Bądź co bądź pomimo to nie należy wątpić, 
warzystw gospodarskich, naszych posłów w Sejmie |że od ubecnej chwili nie tak łatwo będzie rzucić 
i w'Radzie państwa. Głosy te będą dostateczną |nąm w oczy oklepany zarzut „wiecznej rewolucyj- 
wskazówką dla ministra handlu, pojmującego obo- | ności“, a to tembardziej, że rozumna prasa w Àu- 
wiązki rządów konstytucyjnych, i w tem to uzna- |strji stoi po naszej stronie. I to coś znaczy. 
niu obowiązku swego, nie będzie on lekceważyć Co do zachowania się lewicy, to ta zrobiła 
tak silnych objawów opioji publicznej, a tem mniej|nam pewną niespodziankę o tyle, o ile p. Suess 
przedstawień naszej deleghcji, której życzliwości, | oświadczył w imieniu kolegów swoich z lewicy, iż 


nie pozostaje nam nic innego, jak tylko powołać 
się na list nasz w ur. 258, który wszystkie pozorne 
sprzeczności usuwa zupełnie. Zresztą i w listach po- 
przednich sprzeczności nie było, boć to rzecz zupełnie 
możliwa, iż pomimo tego, że budżet nie jest je- 
szcze zredagowany i wydrukowany, ogólna suma 
deficytu jest przecie dokładnie znaną. Nie jesteśmy 
więc w stanie cofnąć ani litery z tego, cośmy 
pisali. 

Co aaś do „niewłaściwości* postępowania i 
co do tego, że według słów Czasu, usiłowaliśmy 
w „fałszywem świetle” przedstawić czynności p. 
ministra skarbu, to niech nam wolno będzie zau- 
ważyć, ił podawaliśmy tylko fakta. Nie pomoże 
więc żadna sofisterja; twierdzenie, że pan mini- 
ster skarbu w przedłożeniu na rok przyszły zbli- 
żył się do ideału zrównania wydatków z do- 
chodami państwa, jest niczem wobec faktu, że dø- 
ficyt wynosi 40 miljodów, jakoteż niczem się nie 


co wszystko ubezwładnia nerw żywotny dla powo- |p 
dzenia i rozkwitu miasta. Na dowód prawdy tego rezydencję państwa, lecz i krajów, zmuszonych po- 
twierdzenia dostatecznem będzie wskazać na spra- 'sługiwać się transportem na jej szynach. To też 
wozdania targowe, na ustawiczne i uprawnione wzdłuż całej linii kolejowej od Wiednia aż po 
skargi przy transporcie bydła i innych potrzeb do Bielsk i Białę, gdzie przemysłowe towarzystwo 


życia, równie jak i na to, że przez umowy kar- 
telowe z innemi transportowemi przedsiębiorstwa- 
mi, węgiel został zmonopolizowany i że przez to 
ludność Wiednia poszkodowaną bywą rocznie na 
miliony, spływające do kieszeń pojedyńczych ludzi." 

„Z tych to powodów i przez wzgląd, że ko- 
leje w zarządzie państwa są o wiele pożyteczniej- 
szemi dla publiczności, uchwala Rada miejska sto- 


łecznego miasta Wiednia: wnieść do c. k. rządu, 


a mianowicie do ministra prezydenta, @o mini- 


strów handlu i finansów i do obydwu Izb Rady 


państwa petycje tej treści, ażeby te linje kolei 
północnej, których przywilej ubiega z dniem 4. 
marca 1886 r., przeszły w zarząd państwa." 

Zgodnie a tem postanowieniem wiedeńskiej 
Rady miejskiej, i jakby na poparcie jej wywodów, 
wykazuje niższo-austrjackie stowarzyszenie przemy- 
słowców w podaniu swojem do ministra handlu, 
na datach statystycznych opartem, że mieszkańcy 
Wiednia płacą kolei północnej corocznie za do- 
stawę węgla o 2.008.595 złr. więcej, jakby pła- 
cili przy zastósowaniu taryfy towarzystwa kolei 
państwowej, że wydobyć się z pod tego ucisku 
nie ma możności, bo zarząd kolei północnej, opie- 
rając się na przywileju, zapewniającym mu zu- 
pełną wobec władzy państwa autonomię, zmono- 
polizował dostawę węgla kartelami z Towarzy- 


obydwu tych miast wystąpiło z energicznym 
protestem przeciwko przedłużeniu przywileju, 
podnoszą się rozliczne skargi na nadużycia, wszę- 
dzie bowiem dają się uczuć dotkliwie wygórowane 
taryfy, i dowolne protekcje refakcyjne — wszę- 
dzie cierpi na tem rolnictwo, przemysł i handel, 
wszędzie drożeje żywność, a drożyzna ta najdo- 
kuczliwsza dla ubogiej, z zarobku utrzymującej się 
ludności, staje się niebezpieczną dla państwa, bo 
doprowadza klasy robocze do rozpaczy, szukają- 
cej ulgi dla nędzy na bezdrożach socjalistycznych. 

Przyłączyć się do tych skarg, i oświadczyć 
„Się stanowczo przeciwko przedłużeniu teraźniej- 
szego przywileju kolei północnej, a za jej obję- 
ciem w zarząd państwa, leży w interesie naszego 
kraju, jeżeli nie o wiele więcej, to pewnie tak 
„samo, jak mieszkańców Wiednia. I położonych 
wzdłuż tej linii krajów, bo nie tradno przyszłoby 
udowodnić cyframi, że kraj nasz traci toż samo 
corocznie miliony, szczególnie od czasu, kiedy 
handel naszemi z'emiopłodami , wskutek konku- 
rencji rosyjskiej w portach północnych, a amery- 
kańskiej w Anglji, odwrócił się od Bałtyku, a 
przełamał ku południowym Niemcom, Szwajcarji i 
w ogóle ku południowema zachodowi, i my z po- 
| wodu tego zmuszeni jesteśmy ziemiopłody, bydło 
opasowe, okowitę i całą produkcję  rolniczo-laso- 


stwem żeglugi na Dunaju i z innemi kolejami do wą — bo innej nie mamy — transportować wa |lona — jak mówiono — ze sprawozdania hr. Cla- 


dotąd bezwarunkowej, zawdzięcza gabinet teraźniej- 
szy trwałość swojej egzystencji. 


Nowa Reforma zwraca uwagę Dziennika 
Polskiego, że mylnie donosi, jakoby petycja kra- 
kowskiej Izby handlowo - przemysłowej, żądała 
upaństwowienia kolei północnej, & „przynajmniej 
jej części od Oświęcima do Krakowa.* Tego do- 
datku w petycji nie ma i słusznie, poniewsż wszel- 
kie „przynajmniej“ osłabia główny cel petycji, i 
daje do zrozumienia, jakoby kraj zadowolił się 
czemś mniejszem. 

Zaznaczamy z całą przyjemnością tę pomyłkę 
i piszemy się w zupełności na uwagę Nowej Re- 
formy, że kraj powinien stać niezłomnie przy 
całkowitem żądaniu, wyrażonem w petycji kra- 
kowskiej Izby handlowej, 


Korespondencje. 


Wiedeń 10. listopada. 
(Posiedzenie delegacji austrjackiej ). 

(R.) Dzisiejsze posiedzenie delegacji austrja- 
ckiej zapowiadało się jako bardziej interesujące 
i ciekawsze, niż wszystko, co się stało dotychczas 
w łonie delegacji. Na porządku dzienaym był 
preliminarz budżetu ministerstwa spraw zewnę- 
trznych. Z jednej strony miała lewica, niezadowo- 


tego stopnia, że na 8.000.000 metr. cetn. węgla gonami kolei północnej i ze związanemi rękami| ma, wywołać dyskusją nad stosunkami z Rosją i 


oO 


KTORA ? 


Nowela z podróży po Szwajcarji 
Roberta Byra. 


(Ciąg dalezy.) 

Po paru chrząknięciach i wybuchach ka- 
szelku nastąpił sztuczny napad kaszlu u bladej 
czytelniczki, któremu skwapliwie zawtórowano z 
pod błękitnego welonika, a gdy palący nie zwra- 
cał na to uwagi, podniosła wreszcie cierpiąca 
dama w czarnej sukni swe blado niebieskie oczy i 
ozwała się z wyniosłą niedbałością : 

— Mój panie! To coupć dla niepalących. 

— Couné dla pań... — dodała jej sąsiadka. 

— Mille pardons! — odparł młodzieniec, 
akcentując oba francuskie wyrazy 1 czasownik w 
następnem zdaniu ; — gdyby panie raczyły pierwej 
przemówić, nie mógłbym mniemać, że mam ich 
zezwolenie. d 

ywo posunął się ku drugiemu oknu, torując 
sobie drogę wśród torb i pledów; spuścił szybę, 
wychylił się i wyrzucił cygaro. h 

Nie widział jak tymczasem damą w weloniku 
szarpnęła za suknię najmłodszą podróżną i ski- 
nęła na nią, by zajęła całe siedzenie, Mała usłu- 
chała wahając się; po chwili zabrzmiał jej sopra- 
nowy lecz dźwięczny głosik : á 

— Przepraszam pana, przeciąg okropny ! 

— W coupó wolno otwierać tylko jedno okno... 
— dodała chuda jejmość ! R" 

Młodzieniec pospieszył uczynić zadość wezwa- 
niu, więc może niedosłyszał jak trzecia szepnęła : 

„— Bez wychowania... bez ogłady... 

Powrócił na miejsce, a znalasłszy je zajętem 
ukłonił się, wskazał na kanapkę i rzekł do pa- 
nienki, która znów spłonęła pod jego spoj- 
rzeniem. 

— Bądź pani łaskawą posunąć się; chodzi- 
łem dziś wiele i jestem znużony. 

Mała usunęła się, lecz nastąpiło znów cofa- 


nie się i ostentacyjne zbieranie sukien; z oka 
młodego turysty padło na sąsiadkę spojrzenie nie- 
zadowolenia, które zdawało się mówić: — (o, i 
ty żmijko? 

| Pociąg skręcił teraz w piękną, romantyczną 
dolinę; po prawej malowniczo rozsiadła się wio- 
| ska, na lewo wznosiło się dumnie NŃstli ze swemi 
obrosłemi lasem skałami. Dojeżdżano do stacji. 

— Birmensdorf | — oznajmił konduktor; mło- 
dzieniec poruszył się i gotował wysiąść, jego vis- 
ń-vis szepnęło: -— Enfin! 

— Godzina wyzwolenia bije! — zasyczał głos 
z pod welonu z westchnieniem zupełnie podobnem 
do oddechu ulgi. 

Złośliwe docinki wywarły skutek wbrew prze- 
ciwny oczekiwaniom. Nieznajomy pozostał, oparł 
się wygodnie i z zupełnym spokojem umysłu wy- 
dobył z torby podróżnej książeczkę kolejową, 
w której jął studjować godziny odejścia po- 
ciągów. ; 

Błękitny welonik zdawał się zirytowany do 
najwyższego stopnia. Dotychczas panowało jeszcze 
jakie takie decorum w krokach wojennych, obecnie 
walką rozpoczęła się z nietajoną zajadłością. 

— Henrysiu, tobie ciasno siedzieć, — za- 
brzmiało ucinkowo. — Najlepiej może byśmy my 
wyszły... Mówią, że rozsądniejszy ustępuje. Dziwna, 
Jacy to są uparci ludzie na świecie... Henrysiu, 
jak myślisz, możeby zawezwać na pomoc twoje- 
go ojca? 

— Myślę, ciociu Sydonjo, że trudnoby mu 
było rozstać się z cygarem — odparła panienka, 

Młodzieniec podniósł na chwilę oczy, lecz 
wnet spuścił je na książkę. 

— Jak tu cuchnie arogancją i żydowskiem 
natręctwem |! — zaczęła ciocia Sydonia; — nie 
uważasz Malwino ? 

— Abominable, pospieszyła upewnić zaga- 
dnięta, złożyła Heinego na kolanach i przycisnęła 
do bladych ust chusteczkę mocno Woniejącą 
piżmem. 

— Na kolejach wolnym się jest od żebractwa 
i rozbojów, ale nie od grubiańskiej bezczelności... 
— ciągnęła ciotka Sydonja jeszcze ostrzej, bo 
okoliczność, że pociąg ruszył a podróżny pozostał, 


dopełniła miarki. — Ach, od tego hippopotama 
odbiłyby się nawet kule bez śladu! 

Ostatni wykrzyk był zupełnie głośny i wraz 
z rozpaczliwem westchnieniem skierowany wyra 
źuia do nieznajomego, a zdawał się poniekąd uza- 
sadniony, gdyż młodzieniec i nim nawet nie dał 
się wyprowadzić z cierpliwości. Lekkie drgnienie 
twarzy, zagryzienie wargi i gorąca łuna na twa- 
rzy przemknęły tak szybko, że uszły uwagi. Po 
chwili podniósł głowę i odwrócił się do wolnego 
okna i po raz trzeci szydercay uśmiech przesunął 
się mu po ustach, tylko tym razem o wiele zło- 
śliwszy; a z oczów strzeliło tryumfujące spoj- 
rzenie, coś niby radość z wyboraego pomysłu. 

W tej chwili odrzuciła ciocia Sydonja błę- 
kitny welonik i otwarła zwiędłe usta do „nowego 
ataku, zachęcona tchórzliwością przeciwnika, ale 
nowy gryzący docinek zmienił się w okrzyk prze- 
rażenia; wywołał go dziwny hałas, szum, jakby 
ziemia otwarła się i chciała pochłonąć pociąg, pa- 
sażerów, Światło, wszystko, wsaystko... Pociąg 
wpadł do dłogiego tunelu, przecinającego Ettenberg. 

Gdy ciemność ogarnęła wszystko, czas prze- 
dłużał się w nieskończoność. Zapanowało milcze 
nie; nawet ciocia Sydonja nie ośmieliła się wy- 
mówić słowa, przejęta uczuciem trwogi. Nagle 
przygłuszając huk i tentent pociągu, dały się sły- 
szeć dwa odgłosy, jeden po drugim odgłosy, co do 
których nie można było się mylić; dwa pocałunki 
gorące, jawne, głośne! 

Równocześnie padła do coupé odrobina sza- 
rego, przyćmionego Światła, a po umykającym 
cieniu można było pozuać, że młody podróżny 
siadał pospiesznie na swoje miejsce. Gdy zmrok 
przemienił się w światło dzienne ujrzano jeszcze 
Ślady zmięszania na jego twarzy, choć usiłował 
przybrać pozór obojętności I natychmiast zagłębił 
się w książce. 

Co się stało? Możnaż było jeszcze pytać? 
Okropność nad okropnościami |... Ale którą, którą 
to spotkało 7... 

Dziwny wyraz oblekł twarze wszystkich trzech 
pań i odbił się w spojrzeniach, któremi obrzuciły 
najpierw młodzieńca, a potem siebie nawzajem; 
malowało się w nich pomięszanie, zgroza, nieu- 


głosować będą za wszystkimi wnioskami komisji, da usunąć fakt. że opóźnienie w przedłożeniu bu- 
dotyczącymi kredytu ministerstwa spraw zewnę | dżetowem wpłynęło na opóźnienie sesji parlamentu. 
trznycb, tembardziej, że w obec wywodów mowcy, Zresztą zwracamy uwagę, żeśmy się umyślnie 
tego, mających dowieść, iż niepodobna jest od- wstrzymali od właściwej krytyki czynności ministra 
dzielić politykę zewnętrzną od wewnętrznej — a skarbu, właśnie dla tego, że ta nie jest jeszcze 
ta ostatnia jest według sdania p. Suessa komple- | dokładnie znaną, żeśmy przeciwnie wyraźnie za- 
tnie złą — można się było raczej spodziewać, że |znaczyli, iż deficyt tylko w dziale wydatków nad- 
potępioną zostanie także polityka hr. Kalaoky'ego. | zwyczajnych będzie większym, niż w roku bieżą- 
I w tem to właśnie nie sprzeniewierzył się pan|Cym, Żeśmy prawie zupełnie pominęli bardzo nie- 
Sness tradycji zjednoczonej lewicy, bo mówił wię-|trudną sposobność do krytyki, która nastręczała 
cej o rządach hr. Taaffego i bez ceremonji wal-|się nam w tym względzie. PM 
czył z systemem polityki wewnętrznej, tak jak Nie wiemy więc , co właściwie Czas nazywa 
gdyby przemawiał do Izby poselskiej, Dopiero postępowaniem  „niewłaściwem i przedstawianiem 
sprawozdawca, hr. Clam Martinitz, wytknął mu|w fałszywem świetle." Jeżeli pod rubrykę tę pod- 
nietaktowność jego postępowania, wykazując, jak |CI488 podawanie faktów, którym sami zaprzeczyć 
nierycerską jest rzeczą napadać na przeciwnika |nie może, choćby dla tego, Że są zupełnie zgodne 
nieobecnego. a prawdziwym stanem rzeczy, to cóż, w takim ra- 
zie nazwać będzie można postępowaniem rzeczy- 
wiście właściwem? Chyba zamykanie umyślne o- 
Czas“ M Deini" du d czu na to wszystko, co pochodzi od rządu, chsciaż- 
4-25, 2 GB 7 Banoi FA Fa u deficytu. by zasługiwać miało na prawdziwie surową kry- 
- Bałabanow w Wiedniu). tykę. — Zresztą niedaleko do 4go grudnia: zoba- 
(R.) Nie spodziewaliśmy się bynajmniej, ażeby |czymy, kto miał słuszność. 
podana przez nas wiadomość o niedoborze w fi. Pobyt p. Bałabanowa, bułgarskiego ministra 
nansach państwa na rok przyszły mogła była wy” | Spraw zewnętrznych w stolicy Austrji zajmuje w 
wołać zły humor Czasu krakowskiego. Organ pra-| wysokim stopnin dzisiejsze dzienniki. Misja jego 
wicy sejmowej gniewa się w nr. 256 na Dziennik ogranicza się, jak się można było spodziewać z 
za podanie powyższego faktu do wiadomości publi- góry, na załatwienie spraw nie mających większe- 
cznej, nazywając to „niewłaściwym* sposobem po- go politycznego znaczenia i nie stoi bynajmniej w 
stępowania. Mianowicie zaś dziwi się to pismo związku z tem, co się dzieje w sąsiedztwie Buł- 
przedewszystkiem, że nietylko niemieckie liberalne garji. P. Bałabanów chce się przedewszystkiem do- 
pisma „zaczepiają“ rząd bardzo często, lecz na- wiedzieć, czy i na jakich warunkach da się za- 
wet uiektóre pisma polskie odważają się na „kry wrzeć traktat handlowy z Austrją, a przy tem 


Wiedeń 11. listopada. 


'fność, podejrzliwość. Ta ostatūia wzrosła jeszcze, Jezioro, jak olbrzymi szmaragd, połyskiwało w 
gdy jedna wyczytała ją w źrenicach drugiej itrze- promieniach południowego słońca; czarodziejska 
ciej, gdy każda ujrzała ciemny, palący, zdradliwy cisza, spokój nieziemski panował na gładziuchnem 
| rumieniec na licach towarzyszek. jego zwierciedle i piękuej dolinie nadbrzeżnej, 
Przykre milczenie panowało chwilę, potem której panoramę zamykały dwa lesiste grzbiety. 
ciotka Sydonja schyliła się wprawo i w lewo, na-; Wąziuchno tylko, jakby wyciętem łożyskiem stru- 
stąpiły szepty, potrząsania głową, ściągania ra- mienia otwierała się brama skalna wprost kotliny 
mion, wreszcie panie usunęły się obrażone każda jeziora, a wśród niej sterczał szczyt Regi, jak 
w swój kąt, a oczy dwóch dam, siedzących przy olbrzymia piramida, odrzynając się od jasnego tła 
oknie, powróciły do krajobrazu, a jasnowłosej czy-| nieba, którego błękit urozmaicały drobne, białe, 
telniczki do Księgi Pieśni. Zdawało się, że nagłe | przezroczyste obłoczki. 
coś odtrąciło od siebie te trzy towarayszki po- Rozmarzone oczy wędrowca pobiegły za wol- 
dróży. Tem ciekawiej badały kryjome spojrzenia |nym a krętym lotem czapli; lekki szmer wody pod 
młodego turysty, który siedział spokojuie, jakby! kołami statku odbijającego od brzegu, pieścił ucho 
nic nie zaszło. Panowało zupełne milczenie; pociąg |jak słodka kołysanka, spiewana miłośnie przez 
pędził już brzegiem jeziora Zug. fale roztrącane przemocą i napowrót padające 
Młodzieniec od czasu do czasu podzosił oczy | sobie w objęcia. 
na milczące towarzystwo; koniuszki wąsów ru- Głos znany dobrze wyrwał młodzieńca z marzeń. 
szały mu się leciuchno, a błyskawiczny, szyderczy — „Pod osła?" dla czego „pod osła?' —gdy 
uśmiech zdawał się wyrażać głębokie zadowolenie |się idzie na Rigi, najlepiej zajechać do hotelu 
wewnętrzne i mówić bea słów: Falanga złamana. | Rigi; — usłyszał tuż obok siebie i oglądnął się. 
Divide et impera. Otyły jegomość w piątym krzyżyku, z cygarem w 
II. ustach, wykładał coś z czerwonej. książeczki kilku 
Na jeziorze. ajentom hotelowym i przewodnikom. 

Pociąg zwolnił biegu. Zaledwie wjechano na Dzieńdobry, panie Molte — zaczepił go mło- 
stację, młody podróżny wstał i opuścił wagon. Za- |dzieniec. Zagadnięty chwycił cygaro z ust lewą 
nim wyszedł, raz jeszcze ukłonił się paniom, ale|ręką, bo w prawej trzymał książkę, a oba ramio- 
nikt nie odwzajemnił ironiczno - grzecznego poże-|na otworzył tak szeroko, jakby nie jednostkę, ale 
gnania, nikt nawet nań nie zważał. Tylko ciocia |miljony chciał przycisnąć do piersi. Skończyło się 
Sydonja z błękitnym welonikiem wydawała się je- |jednak na kordjalnem uściśnieniu dłoni, co z po- 
szcze szpiczastszą, tylko jasnowłosa jej sąsiadka | wodu zawadzających przedmiotów nie obeszło się 
ściągnęła jeszcze dumniej wargi, tylko Henrysia | bez trudności. i 
oblała się kilkakrotnie pąsem, który schodził aż — Pan von Rikenbach| Co za niespodzianka | 
na szyjkę i gasnął przy złocistych kędziorkach. |Ktoby był powiedział, że się spotkamy tu, w sa- 

Parowiec czekał już u pomostu; młody zło- | mem sercu Szwajcarji... Niespodzianka niespodzian= 
czyńca uśmiechnięty, wesoły, spieszył z lekkim pa- . ka l... Możesmy jeszcze przyjechali jednym pocią- 
kunkiem ną pokład. Nie obejrzał się nawet, czy giem? Czy pan dziś z Zurychu?.. Nie, to nie do 
ofiary jego oryginalnej zemsty wysiadły lub nie; j uwierzenia, góra z górą się nie zejdzie... Ale po- 
nie spodziewał się ujrzeć ich więcej w Życiu. Mu-jsłuchaj no pan, tu chcą krępować wolność. Szast 
siały pojechać dalej, do Lucerny, skoro nie odda- |prast hotel Rigi nie nie wart! a on przecie wy- 
wały biletów; że mógł to uczynić za nie wspo” |drukowwany takiemi samemi literami jak „pod 
mniany „Henryk winnem coupé — nie przyszło |osłem,* — żaden nie ma gwiazdki. Jeździsz pan 
naszemu turyścia na myśl. także z Tschudim, czy może masz Berlepscha?— 

Stanął sobie obok steru, oparł się wygodnie | Ja stanowczo wolę Tschud:ego... ale co zą niespo- 
i oddał się cały słodkim wrażeniom uroczej idylli, | dzianka. 


Ź 


przywiózł zapewnienia, iż Bułgarja ani chwili nie , wnika jest dość intratna. Oprócz wspaniałego 
będzie się ociągała z wykonaniem zobowiązań na- | mieszkania — pensja wynosi 3.000 rs. rocanie, 
łożonych na nią przez traktat berliński. I koleje | prócz tego, redaktor dostaje zawsze jakiś hono- 
pobuduje najpóźniej do r. 1886 i zburzy stare, rowy urząd, za który otrzymuje również do- 
twierdze na brzegach Dunajn, chodzi tylko o czas brą pensję. Jak słyszałem , pani Hurko pisuje 
i pieniądze. Powszechne panuje przekonanie, że p. także artykuły do dzienników moskiewskich. 
Bałabanow opuści Wiedeń z zupełnem zadowolo - po pozostał w zamku i otrzymuje pensji 


niem. rs. 


DZIENNIK POLSKI 
E a a 
w Czechach i krajach innych, i że szczególnie pewae s kompotem, oraz kompletnego nakrycia na sześć! Laryssę-i całą Tesalje. Nawalny dessos s urwaniem 
choroby znaczną ilość ofiar porywają. I tak na kur, osób. Obstalunek pochodzić miał od państwa P., zna- chmury, trwający dwa dai, zamienił w morze całą 
i szkarlatynę, tyfus, koklusz, dyfterję i krup umarło ; nych dobrze restauratorowi, który, nie podejrzywając | równinę pomięday Olimpem i Ossą. Laryssa była przes 
w tym roku w Galicji w ogóle około trzy razy tyle nie, żądane samówienie wysłał przes słażąeego, od, 3 dni pod wodą, 300 domów zapadło się i uniosła je 
co w Czechach, na zapalenia organów oddechowych którego koss s temi przyborami odebrał jakiś czło- woda, która dosięgła drugiego piętra. Z Parałko, naj- 
dwa razy tyle, na biegunkę zaś umarło w Galicji, wiek na schodach przed drzwiami mieszkania pań- |piękniejszej części miasta, nie pozostało ani śladu. 
około 20 rasy tyle. ( Pogoń.) |stwa P., mówiąc: „Dawajcie to prędko, a biegnijcie | Pomiędzy Laryssą a Trikkalą zalane zostały i ssi- 
+ Nekrologja. W ostatnich dniach Śmierć za- jeszese do pana swego po wino.* Służący wrócił |szczone wszystkie wsie i pola. Groble kolejowe także 


brała cały szereg dzielnych ludzi, którzy pozostawili w jakiś czas s winem i tym razem wszedł jaż do 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 13. listopada. 
Wiadomości osobiste. Sędziwy poeta Bohdan 
Zaleski odzyska prawdopodobnie wsrok, dzięki 
staraniom dr. Gałęzowskiego, który uczynił 
nadzieję, iż zamierzona operacja odniesie pożądany 
skutek, — Dr. Israel Dawid Tenereisen wpisany 
został w poczet adwokatów z siedzibą w Podgórzn. 
Święty Marcin zawitał do Krakowa na białym 
koniu. Przez cały dzień wczorajszy panowała mroźna 
pogoda, a dopiero pod włecsór zaczął padać Śnieg. 
Według gospodarskich przepowiedsi wypłynąłby stąd 
wniosek, że tegoroczna zima będzie mroźna, ale prsy- 


Delegacje wspólne. 


Wiedeń 12. listopada. (Tel.). Delegacja au-- 
strjącka przyjęła bez rozpraw według wniosków j 
komisji wszystkie pozycje ordynarjum i ekstra- 
ordynarjum budżetu wojskowego i postanowiła wy- 
trwać przy swoich dawnych uchwałach, odmisn 
nych od uchwał delegacji węgierskiej w sprawie 
budżetu marynarki. W rozprawie nad kredytem 
okupacyjnym skarzył się Pfliigel na słabe po- 
parcie, jakiego doznają ze strony rządu w kwe- 
stjach religijnych katolicy w Bosnji, na co 
Kallay w odpowiedzi powołał się na swoje 
oświadczenia w komisji, że rząd wszystkim wyzna-, 
niom daje zupełnie rówue prawa do pełnienia j 
swobodnego obowiązków religijnych. Minister tem pogodna. U nas padał tej nocy śnieg s deszczem. 
powiada, że rząd Serajewski oświadczył, wsku- | W stanie zdrowia rotmistrsa E y perta nie 
tek jego polecenia księżętom kościoła W Seraje- zaszła dotychczas zamiana pomyślna, i niepodobna w 
wie] iż „de ponia; Ww s zajjecjnych wy-, tej obg według zdania lekarsy, stawiać żadnego 
stępować przeciwko sobie, i że rząd w interesie prognostykn. 
pokoju religijnego, nie zniesie krytyki jednego wy- Towarzystwo gimnastyczne „Sokół* we 
znania przez drngie. Co się tyczy mianowania ka-.T,wowie rospoczęło zeszłego miesiąca bndowę sali gi - 
techety dla katol. gimnazjum ‘w pS ewie, rzekł msastycznej przy ulicy Zimorowiesa i Ślusarskiej. 
minister, że rząd pe się przy o WK als: „Ogólne plany na budowę tego gmachu wypracował 
dów w każdym wypadku upewnić co do moraine) zyany ze swych sdolmości architekta p. Władysław 
i politycznej przeszłości kompetentów. W końcu Halieki, przedsiębiorstwo budowy otrzymał p. Albin 
„wd? WIE jek AR A O tów zę: udową | Zagórski, OE = kpc i a wlk 
apiica Serajewska i bjął p. Kazimiers Kałakowski, inżynier 
kościoła katolickiego zebrano już parę tysięcy a sa dbać a żę 4 
a rząd polecił zakupić grunt odpowiedni pod bu- Tego roku, jeżeli pora posłaży, mają być zało- 
dowę kościoła tak wielkiego, aby mógł wystarczyć | zone fundamenta, zaś cały obecnie projektowany. 
H Peri ; Ea En ea Td Ba ipach gosjanio Hr i oddany do użytku najdalej 

. września ; 
żenia o kredycie okupacyjnym wedłng wniosków go Z śe. djam magistratu otrsymajemy pismo 
komisji, Nastepne, podiedzenié Jut Jaia, sastepnjące: W sprawosdaniu odnoszącem się do obrad 


° . . ostatniego posiedzenia Rady miejskiej z dnia 8. bm., 
Ziemie polskie. 


zamieściła szan. Redakcja w numerze 257 Dziennika 
Donoszą do Czasu z Warszawy : 


s dnia 10. bm. ustęp następującej treści: „Prezy- 
ati z „__'dent miasta podaje do wiadomości Rady, iż dwom 
<> % eg że T LG WY pl przysięgłym praktykantom rachnakowym magistratu 
objęciu przez Hurkę stanowiska gubernatora w Kró- | =a"iesił wy płate' pensji i vipi yk przeciw nim» óloda- 
lestwie Polskiem, iż prowadzić on będzie systema- two dyscyplinarne z powodu toczącego się 
tycznie rusyfikację kraju naszego. Szczegółów tych 


Młody podróżny nazwany panem von Riken 
bach, wyraził radość ze spotkania, pozostawiając 
na razie masę zadanych pytań bez odpowiedzi ;! 
nie miał zresztą na to czasu, bo pan von Molte) 
wziął go bez ceremonii pod ramięfi pociągnął ze sobą. | 

— (o moje kobiety na to powiedzą |—paplsł 
dalej dobrodusnny człeczyna, niepojętym sposobem 
mimo zajętego ramienia, cygara i Tschudiego, ' 
zdejmując kapelusz panama z głowy i ocierając 
pot a czoła, które sięgało karku. Co kobiety po- 
wiedzą! Muszę pana zaraz przedstawić. Jestem tu! 
z córką i siostrami; poznasa je za chwilę. Dziwny 


ya = dofraudacyjnego egzeknutorów.* 
a . : Z nwagi, że w przemówieniu swojem nie nżyłem 
dostarcza codzienna kronika naszego życia, a SĄ; A, > 
one przytem tak nieraz Śmiesznemi i ubliżającemi | Lyle a | e sa P Baoen bor 
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na sposób ruskich; ponieważ bruki ; są dobre w szan, Redakcję o sprostowanie w najbliższym numerze 
Warszawie, zatem  ZawczaGu należj ; omyśleć o o die R r kas LABZ m 
kę Pay SET EA pad wuboznator, gpl Lwowie mianowała kancelistów : Apolizarego Lutyń- 
= afiżzich teatralnych znajdują się często myłki, | skiego i Jerzego Palatskę, tudzież adjunkta podatko- 
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dziennym. W zamku, którego aarząd należy do! poż, vema iikowanyca POLO RAE W : sa k 
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przekonanie, że p. Szczebalski jest tylko podsta- dj a NEW i nągozyciel cy sakólykatato- 
wiony chwilowo, gdyż z powodu swego zbyt nad-| "7 2 a k 
Aloha EA ER 'edakeja długo a się a a ve mO a ODER 
nie może. Ale prawdziwym następcą ks. Galicy- 0. DRaa Ory AW o wowe PPEP 
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sspalenie przewodu oddechowego 5, na sapalenie ki- 
moz zzz 0 | A 2, na isne choroby 27. 
Kilka dat statystycznych. Wyjmujemy ze sta 
tystycsnego rocznika „Statistisches Jahrbuch”, sa rok 
1880, w roku bieżącym w Wisdsin drnkiem ogłosso 
nego, kilka dat o śmiertelmości w Galicji i Czechach 
z wyszczególnieziem, ile osób za różne choroby w r. 
1880 umarło. Obraliśmy dla porównania dlatego Cze- 
chy, ponieważ kraj ten chociaż obszarem o */, od 
Galiejj mniejszy posiada taką samą prawie lndeość, 
tj. w saokrąglonej liczbie przeszło 5'/, miljona (Cze- 
chy Ba obszarze 943 [|] mil liczą mieszkańców 
5,560.819, Galicja na obszarze 1.425 [7] mil 
5958907 miesskańców). 
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cielki Heinego i ślicznej Henrysi? Pan Molte Na Fr, r je > 1 088 3.306 
miał słuszność, będzie niespodzianka, a trudno st As Ape ORA = MAW 55O 6.839 
Pa wizioć, po czyjej stronie większa i przy Lam (płac placa it. p.) 20.714 10.974 

zejsza. A jak b p 
— Dzieci, zgadnijcie kogo wam prowadzę ? — Naganehoty, ma th risp 68G 21:273 
wołał już zdaleka pan Moke do Pafi Eni Na ae pkoy i E 7.752 
prawie przemocą towarzysza, którego ramię z ka- As ak, Aii A s y 3088 4.162 
żdym krokiem stawało się cięższe i oporniejsze. Na aira tl. R s ke wa 
- te K s Piy $ A N AN Na osłabienie w skutek starości 13.799 17.885 
ślcie no| Zaca jego RAMĘ E szco nego. Na różne inne chorob 48.791 45.859 
pomyślcie no! Zacną jego mamę znasz przecie, | „egie Śmiercią naturalną . 208958 148.212 

Henrysiu. Pamiętasz, pani, co zeszłego lata od: Śmi sA „ik 2 a A 

widzała w pensjonacie twoją przyjaciółkę, Bertę, rad > a > ry Gamobójy 2.362 

i zaprosiła was obie na cały dzień do siebie] 90000 0 : y - 6a 
Opowiadałaś nam jak dobrą była i łaskawą na © ena sy ps" 


ciebie; byłaś nią zachwycona, tak samo jak ja 
zakładami mego kolegi, gdym przed rokiem był 
w Bóltschach. Pamiętacie pewnie, byłem formal- 
nie oczarowany ; śliczne dobra, a jakie huty że- 
lazne |... Oto przedstawiam wam spólnika, za- 
stępcę, wicedyrektora i właściwego ich ekono- 
micznego i technicznego kierownika. Tak, jesteś 
nim, kochany przyjacielu; widziałem na własne 
oczy, A to moje panie: siostrą Sydonja, sławna 
malarka; przyrodnia siostra Malwina, wdowa po 
baronie Halwers, najpoetyesniejszy umysł w ro- 
dzinie; a to moja mała przepióreczka, Henrysia, 
która dopierosieńko co Zrzuciła pensjonarski far- 
tuszek. Tak, teraz znacie się państwo WSZYSCY ; 
mam, nadzieję, że radość z niespodziewanego spo- 
tkania będzie obustronna i trwała. (C. d. n.) 


Z tego wykazu porównawczego okasuje się satem 
najpierw, że Śmiertelność w naszym kraju więksna 
jest niż w Czechach. 

Śmiertelność wyrażona w procentach wynosi w Œa- 
lieji 3:48", a w Osechach 2730/,. Co do śŚmiertel- 
ności stoi (łaiicja ze Wszystkich krajów koronnych 
s wyjątkiem tylko Bakowiay najgorzej; liczby Śmier- 
telności bowiem przedstawiają się w różnych krajach 
jak następuje : 

Austrja górna 2'57, Austrja dolna 2'82, Salz- 
burg 2'41, Styrjs 259, Karyntja 2:70, Krsina 280, 
Tryest z okręgiem 3'28, Gorycja i Gradyska 2-79, 
Istrja 2'87, Tyrol 2:32, Vorariberg 2'50, Morawja 
2:91, Ssląsk 266, Bnkowina 3 54, Dalmacja 2 66. 

Następnie wykas ten poucza, że stosunki zdro 
wotne naszego kraju o wiele niekorzystniejsze są niż 


po sobie żal szesery i serdeczny. W Krakowie umarł, 
jak to już doniósł telegram wczorajszy, Franciszek 
Paszkowski, właściciel dóbr Tonie, w powiecie 
krakowskim, b. poseł na Sejm krajowy, kurator szkoły 
rolniczej w Csernichowie i dłagoletni członek rady po- 
wiatowej krakowskiej. — W Dąbrowie zakończył ży- 
cie Erasm Darski, pocztmistra, który w r. 1868 
dawał przytułek i schronienie setkom powstańców, i 
nie tylko utratą majątku, ale i więzieniem odpokuto- 
wał swe poświęcenie i szczery patrjotyzm. — W Fal 
kowicach , pod Gdowem , przeziósł się do wieczności 
hr. Wiktor Lanckoroński. W młodości swej od- 
bywał on liczne podróże i był znawcą i wielkim mi- 
łośnikiem sstuk pięknych, a swłaszcza muzyki. Dom 
jego odznaczał się staropolszą gościnnością i poszano- 
waniem dawnych tradycyj. — Wreszcie wypada sa- 
notować takża Śmierć Kasimierza Jelity Wojcie- 
chowskiego, b właściciela dóbr w Kongresówce, 
a pod koniec życia obywatela m. Krakowa. Dożył sę- 
dziwego wieku, gdyż umierając liczył lat 87. 

Obiad dla członków delegacyj. Onegdaj o 
godz. 6 wieczorem odbył się w zamku cesarskim w 
Wiednia drugi obiad delegacyjny na 82 zakryć. Jak 
przy pierwszym obiedzie, tak i przy tym po prawej 
stronie cesarza zajął miejsce kardynał Haynald, po 
lewej ks. Czartoryski. Z polskich delegatów o- 
trsymali zaproszenie: p. Chrzanowski, dr Czer- 
kawski, dr Grocholski i ks. Sapieha, Po 
obiedzie cesarz rosmawiał bardzo łaskawie z wielu 
saproszonymi. 

Podziękowanie. Reprezentacja lwowskiego zbo- 
ru izraelickiego złożyła w presydjam magistratu ksią- 
żecskę wkładkowej galic. kasy oszczędności , opiewa- 
jacą na 100 zł., celem pomnożenia funduszu na moun- 
ment pamiątkowy dla króla Jana III. Za ten szezo- 
dry dar składa prezydent miasta imieniem komitetu 
szanownej reprezentacji sboru israelickiego uprzejme 
podziękowanie. 


Czwarty Zjazd lekarzy i przyrodników 
polskich w Pozaaniu odbędzie się dnia 2. czerwca 
1884 roku, Wskutek życzeń, objawionych w osta- 
tnim czasie, postanowił wydział zająć się przygoto- 
waniem prac do nowej sekcji Zjazdu, a mianowicie 
przyrodniezo-rolniczej, tak, że Zjasd przyszły obej- 
mować będzie, w razia dostatecznego udziału, nastę- 
pujące sekcje: 1. medyczno-wewnętrzaą 2. medyczno- 
zewnętrzną, 3. medyczno-publiczną, 4. matematyczne- 
fizyczną, 5. chemiczno-farmaceutycnną, 6. mineralog. 
geologiczną, 7. botaniczno geologiczną, 8. antropolog .- 
archeologiesną i 9. przyrodmitzo-rolniczą. Pora dłu- 
gich wieczorów, nadająca się przełewszystkiem do 
prac umysłowych, nastała, to też przypuszczamy, 
że przypomnienie powyższe wystarczy, ażeby nassych 
przyrodników i lekarzy zachęcić do przygotowania, 
o ile to jeszcze nie nastąpiło, odpowiednich prac dla 
przyszłego Zjazdu. Lubo kilka nas jeszcze od ter- 
minu Zjazda dzieli miesięcy, to jednakże pożądaną 
jest rzeczą, ażeby tak zapewnienie uczestniczenia 
w Zjeździe, jakoteż sgłoszenia s wykładami, ile mo- 
Żności jnk najwcześniej wydział dochodziły. Znacze- 
nie Zjasdu czwartego do Poznania wymaga bowiem 
rychłego i dokładzego przygotowania i ułożenią ma- 
terjału nankowego; bez tego powodzenie se szkodą 
ogólną stałoby się wątpliwem. 

Wydział czwartego Zjazdu lekarzy i przyrodników 
polskich do Posnania 
Dr. B. Wicherkiewicz, przewodniczący. 
Dr. Osowicki, sekretars. Dr. Jarnatowski, skarbnik. 

W odświeżonym ceyrkn obok hoteln Kleina 
w Krakowie, dawał wczoraj pierwsze „galowe” przed- 
stawienie p. Herzog. Kostjumy, konie i personal, ja- 
kiego bezwątpienia od czasn pobytu Rensa tam nie 
oglądano. P. Hersog, któremu, jak powiadają spalił 
się budynek cyrkowy w Pesscie, przybył do Krakowa 
s 90 końmi — personalem, liczącym podobno 200 
osób i z własną orkiestrą. Program zawierający pro- 
dukcje se sztuki konnej jaady i gimnastyki, urozmai- 
cany jest bardzo zabawnemi scenami klownów, a tre- 
sura koni wyborna. 

Kradzież popełniono dzia 10. bm. wieczorem 
pod 1. 18 ul. Skarbkowska na sskodę W.P. i A.K. 
Złodziej włamawszy się do mieszkania, zabrał różne 
suknie i płaszez oficerski z wypustkami jasno- niebie- 
skiemi. — Murarzowi Frane. Begińskiemu skradziono 
całe jego mienie, mianowicie knferek s odzieżą i s 
zarobkiem tygodniowym, ogólnej wartości 14 słr., a 
to w czasie, gdy się późno wieczorem przeprowadzał, 
niosąc swój kuferek i dostał na drodze napadu epile- 
psji. — Wreszcie posługacz hotelowy, Jan Boruta, 
prsy czyszczeniu płaszcza jednego z gości hotelowyeh 
ucznł jakiś papier, zassyty w rękawie, a posnawszy 
po wydobyciu go, iż był to los na 50 słr., przywła- 
szczył go sobie, jak rówzież i złoty łańcuszek, który 
ten sam gość przy wyjeździe zapomniał w stoliku. 
Poszkodowana pani K. P. dopiero po powrocie do Bro- 
dów spostrzegła swą szkodę i doniosła o tem policji 
tutejszej, która odebrała u wspomnionego Boruty oby- 
dwa skradzione prses niego przedmioty, a złodzieja 
odstawiła do sądu. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z daia 
11. listopada. Złożono w pol. zmalezioną książkę 
słażbową, odprawę wojskową i inne papiery prywatne 
Jana Malinowskiego, tudzież płócienny bronzowy pa- 
rasol i laskę, —  Przyaresztowano sługę Katarzynę 
Piwko z 40 sztukami skradzionej bielizny. — Sci- 
gany złodsiej porzucił kosz, zawierający zarznięte 4 
indyki, kurę, kaczkę, owinięte w białą płachtę i ko- 
jerową chustkę. Jan Wożniakiewicz, gospodarz 


s Sokolnik, przyjął do swego domu dnia 11. bm. | gig 
licho | 
który się miał dostać do Sokolnik pie-| 


7-letniego zbłąkanego chłopaka Filipa N., 
odzianego, 


chotą se Lwowa. 


Z Halicza donossą o fakcie świadczącym bardso 
Świetnie o naszej żegludze parowej na Dniestrze. 
W sessłym tygodniu przedsiębiorstwo budowy koleł 
transwersalnej potrzebowało przetransportować loko- 
motywę z Halicsa do Niżniowa. Ponieważ se względu 
na ciężar lokomotywy (18 000 kilogr.) nie dowierzano 
mostom na gościńca stanisławowsko niżniowskim, od- 
dano więc jej transport Towarzystwu żeglugi parowej 
na Dniestrse. Z szybkością 9 kilometrów przystawił 
„Flis* ]okomotywę w przeciągu 6 godzin do Ni- 
żniowa. 

Warszawa 10. listopada. Z objęciem redakcji 
warszawskiego Dniewnika przez Szczebalskiego, usu- 
ngli się s tego pisma ks. Gol'cya i p. Rozsrażewski. 

Kradzież aa pomocą telefonu popełniozo wezoraj 
wieczorem w naszem mieście. Mianowicie do jednej 
£ pierwszorzędnych tutejszych restauracyj przyssło 
przez telefon zamówienie przysłania jak najrychlej- 
szego czterech porcyj kotletów, czterech kuropatw 


| 


į miesskania państwa P., gdsie okazało się, że pań- 
stwa nawet wcale w domu nie ma. 

Partje rekrutów z tegorocznego poboru, prze- 
,znaczone do cesarstwa, wysyłane będą do miejsca 
przeznacenenia dopiero w końcu grudnia, a więc po 
upływie miesiąca czasn od losowania i superrewisji. 
Nowosaciężni z prowincyj przedewszystkiem wysyłani 
będą do Warszawy, zkąd dopiero kolejami, Peters 
burską i Terespolską, odesłani będą dalej, Z liczby 
2492 rekrutów, jakich mają dostarczyć gubernie Kró- 
jlestwa, dwustu esterdziestu kilku pozostanie na miej- 
scu, inni przesnaczeni zostali do garnizonów konsy- 
stujących przeważnie w środkowych guberniach ce- 
|sarstwa. Nowa szkoła początkowa założoną bę- 
dzie we wsi Wiereszynie, w powiecie hrubieszow- 
skim Na wystawienie domu na szkołę, jak pisze 
Gazeta Lubelska, gmina wyznaczyła 1500 rubli. — 
Z Janowskiego donoszą Gaz, Lub. o nowym wy- 
bryku, jakiego się dopuścili włościanie przy rega 
lowaniu stosunkuż z dworem. Z rosporządzenia 
komisarza włościańskiego wysłany został geometra 
do wsi Kosin, w celu dopełnienia pomiara wspól- 
sego pastwiska, Włościanie nie tylko dopełnić nie 
pożwolili, ale zabrali łańcuch geometrze. Naturalnie 
sprawa ta oddaną została na drogą sądową. 

Z Poczajowa pissą do Gazety Krakowskiej: 
Wczoraj, według naszego kalendarsa, 25. paździer- 
nika, obchodzili tu Moskale pięćdziesiątą rocznicę, jak 
moskiewskie wyrażają się dzienniki, „wyzwolenia się 
s pod jarzma Polaków“ starodawnej — niestety na 
szej ruskiej starodawnej cerkwi Poczajowskiej. Osem 
dla was Częstochowska Matka Boska, tem dla nas 
unitów Poczajowska Bogarodzica: jej cudowny obraz 
w dawnym Basyljanów kościele, zbudowanym przez 
słynnego z okrucieństw Mikołaja Potockiego, który 
tu na rok przed śmiercią przywdziawssy habit sa- 
konny, pokutował za ciężkie swoje grzechy — cado- 
wny ten obraz jest celem licznych pielgrzymek pobo- 
żnych. W klasztorze tym drokowano dawniej książki 
słowiańskie. W r. 1832 ear Mikołaj oddał tę naszą 
cerkiew prawosławaym popom, a exdowną naszą Bo- 
garodzicę jakby na drwiny, Boże odpuść, raczył ozdo- 
bić orderem św. Włodzimierza I. klasy, Teraz więc 
obchodzono pięćdziesiątletnią rocznicę tego wyawole- 
nia się Matki Boskiej Poczajowskiej s pod jarnma 
Polaków. Nu uroczystość tę zjechało mnóstwo archi- 
rejów, archimandrytów i innych dostojników prawo- 
sławnych, towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
Orżewskij, jezerał-gabernator kijowski, wołyński i mnó: 
stwo innych csymowników. Wśród tego obchodu ode- 
brano w Poczajowie następnjącą depeszę z Petersbur- 
ga: „Samodzierżca wszech Rosji, łącząc modły swe 
ze Świętym obrzędem starożytnej pocżajowskiej ławry, 
na pamiątkę połączenia jej s prawosławzą cerkwią — 
posyła w swem i carowej imieniu słotą lampę dla 
cudownego obrazu Matki Boskiej. Światło tej lampy 
niech będsie symbolem połączenia władcy z jego ludem 
w modłach sanoszonych w starożytnej świątyni. Bo- 
daj też na zawsze ławra pozostała obroną prawosła- 
wnej wiary rosyjskiego narodu i starożytnego caratu. 
W imieniu jego carskiej mości oberprokurator Świą 
tobliwego synodu: Pobiedonoscew*. Archijerej odeski 
i chersoński, Dmitrij, odczytał tę depeszę, a głośne 
„hura* było wyrazem nezuć, z jakiemi tłam przyjął 
słowa carskie. Dsikie okrzyki na cześć cara mięszały 
się s hymnem „Boże caria chrani* i rykiem armat 
s wałów cerkiewnych. Było to, piasą dzienniki rosyj- 
skie, sankejonowaniem słów car:kich przez lud i prey- 
jęciem carskiego programu: wszystko w Rosji masi 
być prawosławnem i rosyjskiem. 

Bolesna to była chwila — ale nas, wiernych 
kościołowi i ojczyźmie unitów nie sachwieją te 
okrzyki, ani huk dział nie zastraszy. Niechaj sobie 
będzie w Rosji wszystko prawosławsem i rosyj- 
skiem — ale u nas Rusinów, Bie! Nassa Poczajow: 
ska Bogarodzica nie da się przekupić moskiewskiemi 
,chrestami,Ą nie wypuści nas ze swej opieki — i pod 
ljej też obronę uciekamy się, jako do jedynej królowej 
naszej. 


Lublana 11. paźdsiernika. W nocy była saowu 
„ulewa, bagna wyglądają jak jezioro. Oziminy w więk- 
jszej części zniszczone. Komunikacja prserwana. Za- 
csysa śnieg padać. 

Zagadka psychologiczna. Czytamy w Frem- 
denblacie : Ubogi kandydat nnucsycielski w Bernie 
otrzymał był posadę w pewnej wiosce w okolicy tego 
miasta, spakował więc całe swoje mienie, które sta- 
nowiła pościel, i mały ten paknnek zostawił na 
chwilę aa korytarsu w domu, w którym miesskał, 
Pakunek jednak zziknął, a ma doniesienie właściciela 
jego aresztowała policja, aczkolwiek nie bes ociąga- 
mia się, jako podejrzaną o kradsież tłumoceska panią 
M. S., żonę urzędnika, matkę cnworga dsieci, mie 
|sukającą w tymże samym domu. Pani M. S. w naj- 
| większej rozpaczy prayzzała się do kradzieży. Dla- 
czego to uczyniła, jak jej to na myśl przyssło, nie 
wie; niedostatek nie popchnął jej do tego. Sędzia 
jskazał ją na trzy dni aresztu, wskutek czego zaras 
|po rozprawie otruła się, zażywszy cyankali. Samo- 
| bójesyni była w ciąży. 

Z Ameryki. W dzienniku Daily Telegraph, 
wychodzącym w Isdianapolis, czytamy, że p Paweł 
| Gawrzyjenih otrzymał w tamtejszem kolegium medy- 
cznem zaszczytne świadectwo. P. Paweł Gawrsyjelski 
jest znany zaszczytnie całej amerykańskiej Polonji 
jako autor „Wyprawy po żone“ i zbioru poesyj polsko- 
amerykańskich pt. „Odgłos z za Morsa,“ które to 
książki pożądane są w Ameryce. Po ukończeniu stu- 
p. G. samiersa osiedlić się jako lekars po- 
między Polakami. 

Herald aucklandzki podaje wiadomość, iż w 
Adelajdzie, miejscowości przeważnie żamiesskanej 
przes Polaków sa Nowej-Zelandji, odbył się teatr 
amatorski, na którym przedstawiono „Okrężne* Ko- 
rzeniowskiego. W tańcach w braku młodsieży pol- 
skiej, przyjęły ndsiał dwie Angielki. Prócz właściwej 
pabliesności, rozumiejącej jęsyk, sapłynęło do sali 
mnóstwo widzów przez ciekawość słyszenia dźwięków 
MOWY... 

Epilog wystawy elektrycznej. W Wiednin 
odbył się w „Grand Hotel* wielki bankiet, dany przes 
komitet wystawy elektryezmej na cześć prasy. Prze- 
wodsiczący hr. Wilczek wniósł toast na cześć cesarza, 
zastępnie bar. Erlanger wsniósł zdrowie dziensikar- 
stwa, które w zzakomity sposób przyczyniło się do 
pomyślnego rezultatu wystawy. Na toast ten odpowie- 
dział nacaelny redaktor M. fr. Presse, dr Bacher. Po 
kilku jeszcze przemówieniach, wzniósł kielich p. Alfr. 
Ssczepański na cseżć wolności i cywiliizacji 


Powódź w Grecji. Polit. Corr. podaje bliższe 
ssesegóły o powodzi, jaka nawidsiłą 28. października 


sburzone. 

Do historji powstania niemiecko-francu- 
skiej wojny przynosi Gaulois ciekawy saczegół: 
Jak wiadomo książę de Moray, brat naturalny Napo- 
leona III, który kierował polityką państwa francuskie- 
go, miał w departamencie Anvergae , niedaleko Cler- 
mont-Ferrand , posiadłość, swasą Nades, w której 
chętnie przez kilka dni przebywał, gdy tylko sprawy 
państwowe pozwalały mu wydalić się z Paryża. Na 
kilka dni przed Śmiercią wyjechał na dłaższy czas do 
Nadss. Najlepsi przyjaciele gubili się w domysłach, 
csem Morny może się na wsi prses tak długi czas 
zajmować, tem bardziej, że gaali jego ruchliwą natu- 
rę, potrzebującą ciągłego zajęcia. Teras dopiero wy- 
jaśniła się tajemnica. Zaaleziono cały ssereg listów 
księcia de Morny, s których okazuje się, iż w owym 
czasie dążył do wywołania konfliktu s Niemcami. W 
5 lat po jego Śmierci nastąpiła dopiero wojna, a dzieło 
rozpoczęte w Nades (czytać to słowo można także od- 
wrotnie) skończyło się klęską pod Sedan. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Z powodu słabości p. Kwiecińskiego 
przedstawiono wczoraj zamiast zapowiedsianej komedj 
pasi Zapolskiej, znaną jedzoaktówkę „Jdsienią.* 

* Dsi we wtorek dnia 13. listopada pierwszy 
występ p. Jana Kóhlera: „Rigoletto,“ opera w 3 
aktach G. Verdi'ego, z prologiem pod tytułem: „Prze- 
kleństwo, * 

Koncert pani Artot i p. Padilli odbył się dziś 
w południe w przepełuionej sali towarsystwa muzy- 
cznege. Ktoby chciał z dzisiejszego koncertu sądzić 
o przeszłości artystów, musiałby dojść do rezultata 
bardzo ujemnego. Te resztki głosu, jakiemi artyści o- 
becie dysponują, są tak małe, że nie uprawniają ich 
już do występów publiczaych. Dekiamacji nie można 
również nazwać Świetną, bo częstokroć jest przesadną 
i obliczoną na pokrycie niedostatków głosu. Mimo to 
wszystko, okrywała publiczność koncertantów rzaęisty- 
mi oklaskami, se wsględu na ich dawną sławę i remi- 
nisceacje ich występów lwowskich s r. 1870. 

Koncert Towarzystwa muzycznego, który 
się odbył w niedzielę pod kieraukiem p. Mikalego 
ua dochód zakładupów. Łazarza, nie wielką zapewne 
przyniósł korzyść sakładowi, dał jednak znowu pochle- 
bne świadectwo] tak kierownikowi, jak też siłom musy- 
esnym towarsystwa. Na wsmiankę zasługuje panna 
Patkiewices, która odśpiewała arję z opery „F'a- 
woryta* i „Niasapominajkę* Souppego i panna Hil- 
debrand sa odegranie koncerta Moschelera Es-dnr. 
P. Wolfsthal zebrał zasłużoze oklaski za odegra- 
nie „Fantaaja appasionata* Vievxtempsa, podobało 
się jednak najbardziej wykonanie Koncertu „Pensće 
de erepuseule* Hartoga, w którem wzięli udsiał pp. 
Wolfsthal (skrsypce) Wolman (wiolonczela) 
Schwarce (organy) i Nenhauser (fortepias). 

Pożegnalny koncert kwartetu smycskowego 
J. Helmesbergera s współadziałem solistów c. k. na- 
dwornej opery w Wiedniu, pp. Schweudta, R. Die- 
trich, F. Hellmesbergera i Woifsthala, prof. Tow. 
mas., odbędzie się jutro o godz. 7mej wieczorem nie 
w sali Tow. muzycznego, lecz w sali kasynowej. 

O strasznym zbóju, powiastkę se zdarzeń pra- 
wdzsiwych z 10 obraskami, napisaną przes Kazimiersą 
Promyka , wydała księgarnia krajowa Kosrada Pró- 
szyńskiego w Warszawie. Powiastka ta napisana dla 
lada, odsaacsa się poczciwą tendencją i zasługuje £ 
tego powodu na rozszerzenie. 

Karola Darwina „O pochodzeniu człowieka“ 
przetłumaczył sa npoważniemiem antora Ludwik Ma- 
słowski. Wydanie drugie, przerobione według najno- 
wssego wydazia angielskiego. Tom wstępny. Lwów. 
Księgarnia Polska. 1884. Prędkie rosprzedanie pier- 
wsiego wydania powyższego dzieła wskazuje, że i u 
sas książki poważnej nankowej treści pokup znajdują. 
Nowe wydanie jest znacznie rosszergsone i z gruntu 
prnsrobiome przez autora. Wydanie bardso staranne, 
zaleca dobrzeksiążkę, której treść zanadto już dobrze 
znana, abyśmy o niej potrzebowali się rozpisywać, 


Z izby sądowej. 

Kraków 9. listopada. Przed sądem przysięgłych 
toczyła się onegdaj rozprawa, dająca Świadectwo o 
strasznej móciwości lada tutejszego. Jan Główaia, 
młynarz se wsi Kaczała, sanważył, iż żona jeg» ma 
stosunek miłosny s młynarczukiem Jósefem Niezgodą. 
Głównia postanowił się zemścić, Pewnego rasu m: padt 
na Niesgodę spiącego, i odciąwszy mn nogę toporem, 
wyrsucił ją na ulico. W sprawie tej odbyła się 15. 
listopada 1882 rożprawa, przy której Głównia ze 
względa na motywa zbrodni został uniewinniony. Ale 
Niezgoda pomyślał o zemście. Pewnego rasu spotkał 
Główsię w szynku i rospocsąwszy z nim sprzeczkę, 
wylał mu sa głowę garzek nkropa, w skutek csego 
Główsia dostał zapalezia płac i umerł. W sprawie 
tej odbyła się ta w tych dniach rozprawa, przy której 
sędziowie przysięgli potwierdzili pytanie o wykro- 
cssnie przeciw bespieczeństwu życia. Niesgoda otrsy- 
mał wyrok skazujący go na 4 miesiące ciężkiego 
więsienia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ogłoszenie konkursu. Wydział krajowy pod dniem 
26. b. r. do 1. 52.126 rozpisał konkurs na 3 stypendja po 
300 złr. dla uczniów o. k. akademji rolniczej w Wiedniu 
lub innych pozakrajowych zakładów tego rodzaju. 

Podania wnieść należy do 20. grudnia i ao takowych 
dołączyć: a) metrykę, b) pcówiadczenie przyjęcia do aka- 
demji roln. w Wiednia lub innego pozakrajowego zakładu 
równorzędnego; ©) ostatnie świadectwo szkolne; d) świade- 
otwo stosunków majątkowych; e) rewers, że kandydat po 
ukończeniu studjów starać sig będzie uzyskać posadę 
w kraju. 

Regulacja Wisły. Komisja austrjacko-rosyjska, która 
objeżdżała regulowaną obecnie przestrzeń Wisły, spisała 
w Krakowie obszerny protokół, w którym opisała naj- 
pierw roboty już dokonane po obu brzegach rzeki, a na- 
stępnie wskazała szczegółowo, co na jednym i drugim 
brzegu ma byó wybudowane w następnem pięoioleciu. 
Szezegółowe przytoczenie robót obu kategoryj niə budzi- 
łoby zajęcia ogólnego, więc podam z protokołu tylko 
ustępy najważniejsze. Wszystkie na przyszle pięciolecie 
przez komisję projektowane roboty wynoszą na lewym 
brzegu Wisły: 12.709 sążni (do 27.000 metrów) tam 
i 4575 sążni (do 9.800 metrów) opasek; na prawym 
(austrjackim) brzegu: 19.720 metrów tam i 7.816 metrów 
opasek. Koszt tych robót w przybliżeniu obliczony wyno= 


DZIENNIK PULSKI 


siłby na lewym brzegu 990.000 rubli, a na prawym 908.000 
złr. Przy naznaczeniu robót na następne pięciolecie, miano 
szczególnie na względzie udogodnienie spławu, ubezpie- 
czenie zagrożonych brzegów i ochronnych wałów, oraz 
uzupełnienie regulacji w miejscach, gdzie ją już rozpo- 
częto, przez co zmniejszyłyby się koszta konserwacji istnie 
jących już budowli. „Na zakończenie — tak opiewa dal- 
szy ustęp protokołu — delegaci obu rządów uznają za 
` potrzebne wskazać, że czynność budowlana na Wiśle znaj- 
duje się obecnie w pełnym tokq, i że w ubiegłem pięcio- 
lecin wykonano na obu brzegach znaczne budowle. Zamie- 
rzone w następnem  pięcioleciu budowy mają również 
wielkie rozmiary i doniosłość. Gdyby jednak obliczone 
w przybliżeniu sumy na nowe regulacyjne roboty przy- 
szłego pięciolecia (990.000 rubli i 908.000 złr.), z której- 
kolwiek strony były znacznie zmniejszone, wywołałoby to 
skutkiem wolniejszego postępu budowli podobny niepomy- 
ślny stan jaki dotąd trwał na lewym brzegu z powodu 
znacznie mniejszych sum asygnowanych corocznie na no- 
we roboty. Przytem zauważyć wypada, że fundusze na 
konserwację winny być z powiększeniem liczby budowli 
odpowiednio zwiększone, oddzielnie od sum na nowe 
roboty zezwolonych.* Czas. 

Pocztowe kasy oszczędności. C. k. minister han- 
dlu wydał rozporządzenie dnia 31. października 1883 wzglę- 
dem rozszerzenia istniejącego jaż w Wiedniu postępowania 
co do wypłaty wkładek pocztowej kasy oszczędności w krót- 
kiej drodze na inne upoważnione do tego stacje zbiorcze 
pocziowej kasy oszczędności. 

Od 16. listopadu 1883 począwszy, aż do dalszego za. 
rządzenia, mogą być wypłacane wkładki pocztowej kasy 
oszczędności nietylko w tejże kasie, lecz też i w urzędach 
pocztowych (stacjach zbiorczych) do tego przeznaczonych 
w krótkiej drodze, t. j. bez poprzedniego wysłania 
wypowiedzenig do pocztowej kasy oszczędności w Wiedniu, 
lecz jedynie za oddaniem wystawionego należycie wypo- 
wiedzenia i ostatniego potwierdzenia odbioru lub nale- 
źności. 

Spis upoważnionych w tym celu urzędów pocztowych 
ogłoszonym będzie osobno. Dotyczące bliższe postanowienia 
zawarte są w rozporządzeniu z 31. października 1883 
1. 1730. 

Wiedeń 31. października 1888. 

Pino m. p. 

Rozporządzenie c.k. ministra haudlu z dnia 31. 
października 1883 l. 1730 względem zaprowadzonego już 
w Wiedniu postępowania co do wypłaty wkładek poczto- 
wej kasy omzczędności w krótkiej drodze ng niektóre sta 
cje zbioroza pocztowej kasy oszczędności. 

$. 1. Stacje zbiorcze ck. urzęd. pocztowych kas oszczę 
dności, które przez ministra handlu na wniosek dyrektora 
pocztowej kasy oszczędności jako miejsce wypłaty oznaczo 
ne zostały, są powołane wypłacać wkładki, wniesion 
w którejkolwiekbądź stacji zbiorczej w krótkiej drodzę 
tj. bez poprzedniego wysyłania wypowiedzenia do poczt 
wej kasy oszczędności w Wiedniu. 

$. 2. Wypłaty te mogą na razie mieć miejsce tylk 
w kwotach od 1 do 20 złr. Przez wypłatę w krótkiej drg 
dze nie może być książeczka wkładkowa saldowaną, t. 
nie może być cała należność pobraną. 

$. 3. Do odebrania wypłaty w krótkiej drodze je 
ten upoważniony, którego podpis w książeczce wkładkow 
według przepisu został umieszczony. Wszelkie upowsżnie- 
nia są niedopuszczalne, 

$. 4. Na książeczki, zamiast których wystawiono du- 
plikaty, lub które są zaopatrzone duplikatem książeczki wy- 
powiedzeń, dalej na takie, na których cięży protest prze- 
ciw wypłacie i wreszcie na duplikaty książeczek wkładko- 
wych nie może być wypłaconą wkładka w krótkiej dro- 
dze. Lista iakicb ks'gżeczek, arytmetycznie uporządkowa- 
na, przysyłaną będzie urzędom pocztowym z każdym nu- 
merem dziennika rozporządzeń. 

$. 5. Bezzwłoczna wypłata nastąpi za oddaniem nale- 
życie wypełnionego wypowiedzenia i ostatniego potwier- 
dzenia odbioru lub należności. Równocześnie odpisaną bę- 
dzie odnośna kwota w książeczce, jako wypłata. 

$. 6. Wypłaty w krótkiej drodze zaliczane będą tak 
samo jak inne wypłaty w rachunku dziennym i rejestrze 
wydawczym. 

$ 7. Każdy wkładający otrzyma po wypłacie w krótkiej 
drodze dokonanej, od pocztowej kasy oszczędności w Wie- 
dniu potwierdzenie na pozostałą należność (potwierdzenie 
należności, formularz nr. 57 4) na podstawie którego mo- 
Łną nowo żądać wypłaty w krótkiej drodze. 

$. 8. Oprócz tego sposobu wypłaty w krótkiej drodze 
przysłaża wkładającemu, jak dotychczas, prawo wypłaty ca- 
lej należności z prooentemi, za pomocą asyguaty urzędu 
pooztowych kas oszędnoścci, na którąkolwiek stację zbio- 
rową opiewającej. 

Wiedeń dnia 31. października 1883. 

Pino, m. p. 

Spis stacyj zbiorczych, upoważnionych do wypła 
cania wkładek w krótkiej drodze w Galicji i na Bu- 
kowinie : 

Bóbrka, Rolechów, Borszczów, Borysław, Brody mia- 
sto, Brody dworzec, Brzeżany, Brzozów, Bakowsko, Bur- 
sztyn, Chorostków, Czortków, Dobromil, Dolina, Drohobycz, 


IDO sprzedania. 


strzelba odtylcowa 


z kompletnemi przyborami do polowania. 
PEM : R. R. ulica Piekarska 1. 37, 
Lwów. 2906 3—3 
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MAGAZYN 


MARCINA MÜLLERA 


we Lwowie, ulsca Halicka, 
poleca : 
| BUTY sukienne i filcowe do po- 
lowania i podróży. 

BUTY z jachtu lakiernwanego 
wewnątrz filcem wykładane. 
BERLACZE damskie i męskie z fileu. 
MESZTY i PANTOFLE filcowe. 
KALOSZE filcowe obłożone gula» | 

perchą. 
PODESZWY nieprzemakalne filco- 

we, słomiane i korkowe. 
SKARPETKI filcowe. 2762 6—0 | 


drogą bezpośrednią, najwyborniejszej ja- 
kości, w faskach netto 4 litry, wszystko 
opłacone, tak że pp. odbiorcy nie mają 
żadnych zresztą wydatków. 

Cena za beczkę 4 litrów: 
Istryjskie czerwone stołowe. . . złr. 2'20 
Istryjskie Rofosco deserowe. . . 5 
Cypryjskie prawd. Commendaria . „ 
Marsala ognisty I 


Q 


Lancaster 


Malaga 10-letnie. . . . . . . . „ 5— 
Muscat Fronlignan . . . . . . . „ 5 

Madera wyborna najprzedn.. . . „ 5%0 
Malyzsia hiszpańskie I.. . . - . s» 6— 


Refosco istryjska musujące skrzy- 
neczką z 2 butelkami */, litra „ 


radsyła pocztą z pobraniem poczłowem 
Antoni Paparotti, 


= "Eryest. 2830 6—6 


-ps 


Prochu szwajcarskiego 
Śrut (Hartsehrot) |, kilo po 18 ct. 


Dukla, Gródek obok Lwowa, Husiatyn, Jagielnica, Jaro-| przeciw 66 wniosek co do nowej ustawy municy- 
sław, Jaworów, Jezierna, Kałusz, Kamionka strumiłowa, palnej. Radykalni zostali na głowę pobici. Izba 
Kołomyja, Kossów, Krosno, Kutty, Lwów dworzec, Lwów | odrzuciła nie tylko wniosek La Croix o nadanie 
filia I, filia II. i filia IH., Lwów miasto, Lutowiska, Mo- | wyjątkowego stanowiska przyszłemu naczelnikowi 
ściska, Mosty wielkie, Nadwórna, Niemirów , Podhajce,| miasta Paryża przez urządzenie centralnego me- 


Podwołoczyska, Podzamcze (dworzec), Przemyśl, Rawa ru- 
ska, Rohatyn, Rozdół, Rymanów, Sambor, Sanok, Scho- 
dnica, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Sołotwina, Stanisła 
wów, Strussów, Stryj, Szczerzec, Szczurowice, Tarnopol, 
Tarnorudą , Tłumacz, Tyśmienica, Uhrynów, Uścieryki, 
Wełdzierz, Wielkieoczy, Winniki, Zagórz (dworzec), Zale 
szczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żu- 
rawno, 

Biała, Bochnia, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Jaworzno, Kraków dworzec, Kraków miasto, Kra 
ków filis, Łańcut, Leżajsk, Mielec, Okocim, Oświęcim 
dworzec, Oświęcim miasto, Podgórze, Przeworsk, Rajcza, 
Rzeszów, Nowy Sącz, Żywiec, Sołotwina obok Brzeska, 
Sokołów obok Rzeszowa, Szczakowa, Taruobrzeg, Tarnów, 
Ulanów, Wadowice, Wieliczka, Żołynia, Czerniowce dwo- 
rzec, Czerniowce miasto, Gurabumora, Itzkany dworzec, 
Kimpolung, Radowce, Sadogóra, Sereth, Storożyniec, Stra- 
ża, Suczawa, Wików niźny, Wyżnica nad Czeremoszem. 

Wywóz mięsa. W miesiącu październiku b r. wy- 
wieziono z Galicji do Wiednia: Mięsa wołowego i trzewów 
268.931 kilog., cielęciny i trzewów 7924 kilog., baraniny i 
trzewów 26.388 kilog., wieprzowiny i trzewów 21.520 ki- 
logramów. 

Cieląt zabitych 941 sztuk, owiec zabitych 898 sztuk, 
wieprzów zabitych 3266 sztuk, 

Z tego zniszozono w Wiedniu: Wołowiny 78 kilog., 
cielęciny 151 kilog., baraniny 25 kilog., wieprzowiny 70 
kilog., owiec zabity.h 11 sztuk, oieląt zabitych 3, wie- 
przów zabitych 16 sztuk i 432 kilogramów trzewów. 

Z Warszawy donoszą, że prawdopodobnie w roku 
1884 odbędzie się tam wystawa rolniczo - przemysłowa. 
Przedstawieniu, zrobionemu celem uzyskania pozwolenia 
rządowego, opinją jenerał - gubernatora Ilurki i minister- 
stwa w Petersburgu jest przychylną. Chodzi już teraz tyl- 
ko o porozumienie się właściwych ministrów i o subwen- 
oję rządn. 


| 


Przegląd polityczny. 


Lwów 13 listopada. 


WU SUENSKI 1 poseł Bareuther B8Ko- 
rzystał z komersu na cześć Lutra i palnął mówkę 
pełną politycznych aluzyj do Polaków i Czechów, 
podnosząc głównie niemieckość Austrji i Wiednia. 

Z Pragi donoszą, że z wyborów uzupełniają- 
cych wyszli Gregr, Hlavka i Szulc, Tonner więc 
upadł przeciwko Gregrowi. 

Bohemia donosi, że przewódcy połączonej 
lewicy mają się wkrótce zebrać na narady w 
sprawie podziału Czech na dwie części. Jest pe- 
wnem, że wszyscy członkowie partji przyjmą bez- 
warunkowo to, co z tych narad wypadnie. 

Dnia 25. zm. odbyła się w kasynie niemiec- 
kiem w Pradze narada posłów niem. w tej sprawie i 
w sprawie polityki abstynencyjnej. Mówią, że ze- 
branie uchwaliło zwołać wielki wiec niemiecko- 
czeski. 

Synowie Koszuta zawiadamiają w Gazzetta del 
Popolo, że zdrowie ich ojca nie pozostawia nic do 
życzenia, 

Sąd okręgowy odeski wysłał do Taganrogu 
delegację, przed którą będzie się toczyć proces 9 
znaczną kradzież, popełnioną w berdjańskiej filji 
banku państwowego. — Nowosti donoszą 0 ofiaro- 
waniu gen. gub. Moskwy ks. Dołgorukiemuw 
imieniu Rzeczypospolitej francuskiej (?) przepyszne) 
srebrnej wazy. Dnia 10. bm. Dołgoruki odebra 
jeszcze następujące upominki : od króla bawarskie- 
go order „korony,“ od belgijskiego order „Leo: 
polda,“ od rumuńskiego order „gwiazdy*, a od 
cesarza japońskiego „słońca.* 

Papież przyjmował wczoraj na audjencji J 
zefa Lewandowskiego, wieśniaka, mającego 
at 60, który przybył pieszo z Litwy do Rzymu. | 

Gabinet Ferrego odniósł Świetne zwycięztwo 
w Izbie 10. bm., która odrzuciła 44) głosami 
ESSEN [ETER EEE 


Nakładem księgarni i składu nat 


LESMANA i SWISZCZOWSKIGO 


w Warszawie, ulica Mazowiecka 1. 14, 
opuściła prasę: 


H. G. Ollendorfa teoretyczno-praktyczna metoda nauczenia się czytać, pisać 
i mówić po rosyjsku. 


Wydanie II. Cena 3 złr. 
Tegoż autora wyszły poprzednio : 


Metoda niemiecka. Wydanie V. Cena złr. 280. 
Metoda francuska. 5 Nam meza: 2907 3-3 
Metoda włoska. = » 350. K. pm 0 PBK 
Metoda angielska. 5 » 360. 2852 3— "TE, å Purra tif-Chambar d 
PDOGOGOGOOGCOGGGDBOGO0000060060) Li: żlii ŚĆ 
X : LA à 
Główny magazyn broni ZIÓŁKA  PRZECZYSZCZAJĄCE 


i wszelkich przyborów myśliwskich 


ALFREDA DZIKOWSKIEGO © 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 1. 


poleca na sezon polowań znakomitą 


Broń myśliwską 


WF po cenach znacznie zniżonych "fig 


mianowicie: 


ARARARDIAARKRAAARLIARAARA Pojedynki kapzlowe po złr. . 6—, 650, 7:—, 8 do 15 złr. Dez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
El Dnbeltówki A n on . 11 sji 14—, 18 3 EO m Ô osnobadza od zajiegicnia MOto które 

y y » lefancheux „ » 22:—, 39” 30—, 40 „ 100 , się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
T lancaster „ , 34*—, jk 40—, 50 „ 300 „ ulrzymuja one stolec wolny, podniecają 

FI > iglicówki „ p 100—, =; 150'--, — do 200 złr. lunkcye Irawienia i cyrkulacyę krwi uta- 
Pojedynki dla straży lasowej z bagnetem w nadzwyczaj dobrym stanie silnie rwiają. Własnozci te 3prawiają, że użycie 


zrobione po złr. 5 za sztukę. 


P AT RO N *% 


2786 11—16 


do wyż wymienionych broni. 


Lefaucheux począwszy od złr. 130 za 100 sztuk. 


„ 150 „ 100 
:j, kilo po 75 ct., 


1 złr. 1-20 i 180. 


REWOLWERY 


belgijskie najlepszej jakości 6eio strzałowe Z podwójnym systemem 


po złr. 4, 5, 6, 10, 12 do 50 za sztukę. 


Przybory myśliwskie 
w najobfitszym wyborze po cenach bajecznie niskich. 
Cenniki połączone z kalendarzem myśliwskim rozselam na żądanie 


(gratis) franco. 


OOOOOEG©COCOCOOOCOOCOCOOOGOECC 


rostwa w Paryżu, ale i wniosek de la Forga'a 
względem nadania stolicy tych samych praw, co 
innym miastom. Izba odroczyła w ogóle dyskusję 
nad administracją gminy paryzkiej i nie chze się 
nią wcale zajmować. 

Dzienniki zaczynają się znów zajmować ks. 
Wiktorem Napoleonem. W tych daiąch kończy 
on służbę jako artylerzysta w Orleans i wraca do 
Paryża. Ponieważ Cassagnac i Amigues wystawiali 
ks, Wiktora jako przeciwieństwo ks. Hieronima i 
obiecywali, że książę, uwolniwszy się z pod opieki 
ojca, stanie na czele partji, więc obecnie należy 
się spodziewać zajmujących w tym kierunku wy- 
padków. Służba wojskowa, która księciu nakazy- 
wała milczenie, kończy się w tych dniach ; ks. Wi- 
ktor niedługo ma przemówić, ale wbrew  oczeki- 
waniom Cassagnaca da on wyraz zupełnej zgo- 
dności zapatrywań z swym ojcem. Na uczcie, 
którą urządza dla księcia Wiktora grupa  Moló- 
Tocqueville we środę lub w czwartek, przemówi on 
w odpowiedzi na toast Duchesn'a i wyjaśni swoje 
stanowisko. Następnie uda się książę natychmiast 
do Anglii celem złożenia wizyty cesarzowej Euge- 
nii, a później wstąpi do wojsk w Szwecji dla 
ukończenia swego wykształcenia wojskowego. 

„Ajencja Havasa* doniosła niedawno, jakoby 
rosyjska ekspedycja nad brzegami Tadżinu wzbu- 
dzić miała niezadowolenie w Persji, która objawiła 
roszczenia do Merwu. Wiadomości te są niezmier- 
nie przesadzone. Journal de St. Petersbourg po- 
wiada, iż cała sprawa redukuje się do rekonesansu 
wojskowego, wysłanego nad brzegi Tadżinu w celu 
ukrócenia rozbojów na pustyni. Do tegoż samego 
dąży również i Persja, o zajęciu Merwu nie myśli 
ani Rosja, ani Persja. 


Telegrany własre „Dziemika Polskiego. 


(N.) Wiedeń 18. listopada. Mimo za- 
brzeczeń dzienników półurzędowych, szef 
jekcyjny w ministerstwie oświaty, pan 
idler, nie powróci już na swoje stano- 
wisko. Następcą jego będzie radca mini- 
;terjalny p. Hermann. 

(x.) Wiedeń 13. listopada. Nominacja 

(ilipowicza banem Kroacji jest prawdopo- 
dobną, ale jeszcze nie zdecydowaną. Za- 
eży ona od tego, czy rząd przyjmie jego 
warunki. 
(x.) Wiedeń 13. listopada. Powstanie 
serbskie prawie zupełnie stłumione, a nie- 
bawem zapanuje już zupełny spokój. Do- 
niesienia dzienników tutejszych o rozmia- 
rach rewolucji są tendencyjne i przesa- 
dzone. 

(D.) Wiedeń 13. listopada. Na ostatnich kon- 
ferencjach ministerjalnych zastanawiano się wyłą- 
cznie nad sprawą serbską. 

Rukowania z Filipowicazem utknęły na 
kilku spornych punktach. Różnica zdań zachodzi 
co do budżetu kroackiego i. sprawy budowy kolei 
żelaznych. : 

(D.) Wiedeń 13. listopada. Jutro nastąpi 
zamknięcie obu delegacyj. 

Budapeszt 13. listopada. Oficjalny Nemzet 
pisze: Rosja rozczarowaną jest rezultatami swojej 
polityki na półwyspie bałkańskim. Agitacja pro- 
wadzoną była ze Stambułu. Wysłano miljony ru- 
bli do Sofji, Filipopolu, Uetynji i Zagrzebia, lecz 
pieniądze nie znalazły urodzajnego gruntu. Sprawa 
kroacka rozwiązaną została także nie po myśli 
Rosji. W Petersburgu mniemano, że Wygrzy będą 
stawiać szubienice dła Kroatów, aby ich rzucić 
w ramiona rosyjskie. Karawelów, głowa opozy- 
cji w Sofji, a szczególnie jego żona, która za- 
chwyca swą pięknością młodzież bułgarską, są 


. 


ł}| głównymi ajentami Rosji. 


Budapeszt 13. listopada. Projekt do ustawy 
o ślnbach cywilnych będzie wniesiony na jednem 
z pierwszych posiedzeń parlamentu. 

Z Gódólló donoszą, że cesarzowa jest już od 


że stan jej zdrowia niebawem się polepszy. 

Berlin 13. listopada, Giers będzie dziś na 
andjencji u cesarza, a w Środę przyjmie go Bis- 
mark w Friedrichsruhe. 


= 


l Lekarz, dentysta z Wiednia i 
A. STEIN 


osiad? stale w Tarnopolu; leczy wszelkie 
słabości 1 zębów. 

„Operacje, plombowania, czyszczenia 
zębów, wprąwienie sztucznych zębów i szczęk 
uskutecznia jak najlepiej i najdelikatniej. 
Mieszka w domu Nora p. Jamrógie- 


Pana C AMBARD, Paryżu 


chodzą wyłacznie 
rosliny i kwiaty, 


W skład kiorych w 


Lg stanowią środek Tamże na składz'e : 
S7 przeczyszczający , - 

Ę najprzyjemniejszy Tatarkiewicz J. BIBINSKI WALC do słów Gawalewicza: 
kk. i najtańszy. Oso- chłopczyku*. Cena 60 cnt. 

| ka by, bez różnicy f | semasa | 


płci i wieku, mo- 
ga go zażywać 


ict: skutkuje pomyəlnie przeciw : zawrotom 
ytowy, miyrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom. zaludrdzeniom i wszel- 
kim dołegliwościem, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka. 

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
LASCHA, NAHLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO etc 


KSAWERY BUDKOWSKI 


były baletmistrz teatrów warszawskich 
udziela naukę 


tańców i gimnastyki 


tak w domach prywatnych, jako 
też we własnem mieszkaniu 


Rynek 1. 12, I. piętro 


Kiki HU 
MYDŁO „IHNATOWICZA* 


Wiedeń 13. listopada. Komisarz skarbowy Adolf 
Bogucki w Czerniowcach, mianowany został sekreta- 
rzem skarbowym tamże. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13. listopada. Wczoraj wieczorem od- 
był się tu komers, zamykający uroczystości ną 
cześć Lutra w obecności wielu profesorów i po- 
słów. Przewodniczący, student wydziału filozoficzne- 
go Antonius miał mowę, superintendent Seba- 
riny zaś wniósł toast na cześć Austro Węgier i 
rzekł, że w poprzedhim stuleciu nie była uroczy- 
stość Lutra meżebną, dopiero dziś jest ona do- 
zwolona pod mądrymi rządami cesarza. 

Fraga 12. listopada. Obaj kandydaci kolegjum 
czeskich mężów zaufania, radca budown. Chlawka 
i właściciel dóbr Schutz, wybrani do Rady 
państwa. Z mniejszych posiadłości okręgu Rudnic- 
kiego wybrany dr. Edward Gregr (276 głosamı) 
kandydat młodoczechów. Kandydat klubu prawno- 
politycznego, dyrektor szkoły handlowej, dr.T on n er, 
otrzymał 187 głosów. 

Berlin 12. listopada. Według Nat. Zig. 
udaje się Giers we środę do Friedrichsruhe, do 
kanclerza niemieckiego. 

Londyn 12. listopada. Biuro Reutera donosi 
z Tamatawe 6. października, że w Antananarivo 
wybuchła rewolucja. Premier ministrów ma być 
zamordowany, a maądagaskarscy posłowie, którzy 
powrócili z podróży do Europy poduszeni. Fran- 
cuzi przygotowują się do nowych kroków nieprzy- 
jacielskich przeciw Madagaskarowi. 

Paryż 12. listopada. Z wyjątkiem radykal- 
nych pism wszystkie dzienniki francuskie zgadzają 
się na to, że podróż niem. następcy tronu do 
Hiszpanii jest tylko aktem grzeczności. 

Petersburg 13. listopada. Mówią, że dzien- 
niki rosyjskie otrzymały od rządu rozkaz wstrzy- 
mywać się od wszelkich bezpodstawnych wieści, 
któreby mogły zmącić stosunki Rosji z państwami 
ościennemi. 

Madryt 13. listopada. W budżet najbliższy 
wstawiona będzie suma na urządzenie ambasad w 
Wiedniu i Berlinie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Lwów 12. listopada. (Z Izby handlowej). I. Akcje 
za sztnkę: Kolei gal. Karola Ludwika á 200 złr. 283 — od 
386: —, Kolei I.wow.-Czern.-Jaszy 16650 do 169:50, Banku 
hipot. galic. 287 50 do 292:—, Banku kred. gal. 250— do 
255'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr, Towarz. 


kredyt. gal. ziem. 6%, 98'565 — 99-56, Towarz. kredyt. | 


gal. zi m. 4'/, 8950 do 90:50, Tow. kred. gal. ziem. B'/, 
98 55 do 99:55, Tow kred. gal. ziem. 4*/, 86:50 do 87:50, 
Banku bip. gal. 6%, 101-60 do 102:60, Banku hip. gal. 5°), 
97:60 do 98:60. Banku hip. gal. z 5°/, prem. 100'60 do 
10160. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. włośc. 
6*/, 100— do 101-50, Gal. zakł. kred. włośc. 5*/, 90— do 
98-—, Ogól. rol. kred. zakł. dla Gal. i Buk. 6'|, los 
w l. 15 --— do —'—. IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 6'/, 98-75 do 99'75, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośc. 6%, 95:— do 98-—, Pożyczki kraj. z r. 187% 
6°% 10160 do 102:50, Losy miasta Krakowa 18:— do 
20—, Losy miasta Stanisławowa 22— do 24. V. Monety. 
Dukat helederski 5:64 do 5'74, Dukat cesarski 5'65 do 
5'75, Napoleonder 9:52 do 962, Pół-imperjał rosyjską 9-83 
do 9:94, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel rosyjski 
apierowe 1:16 do 1:18, 100 marek niemieckich 58:80 
da b9'60, Srebro za 100 złr. —:— do ——, Kupons 
w srebrze za 100 złr. —— do —'—. Pierwsza cyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.“ 

Wiedeń 13. listopada godzina 10 min. 30. Akcje 
kredytowe 27380, Anglo: Austr. 105'26, Akcje banku Union 
10660, Kolej Karola Ludwika 282—, Połudn. 135 60, 
Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banku hipot, 
——, Galicyjski bank rustykalny 10075, Losy z roku 
1864 -—-*—  Nspoleonder 9'59, Rubel papierowy 1:17'/,. 
Usposobienie : lepsze. 

Wiedeń 12. listopada godz. 1. min. 45, Akoje alp. 
tow. górn. 64'40, yhe akcje kredyt. 275-80, Akcje anglo- 
austr. 10570, Akcje banku Union 107:—, Akcje Karola 
Lvdwika 283'25. Akcje kolei północnej 258-—, Akcje kolei 
połudmowej 136:90, Akcje kolei Alfodzkiej 166-—, Akcje 
Staatsbahn 310:10, Akcja kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
16750, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 146'—, 
Wiedońskio losy 12450, Akcje kolei Rudolfa —-—, Akcje 
kolei Albrechta —-*—, Węgierskie obligacje państwa 
w tłocia 97*—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 99 25, 
Losy regulacji Cisy 109 80, Losi tureckie 21:25, Węgierska 
renta 86:52, Akejs banku związkowego 10275, Akcje — —, 
obrotowego —'-—, Akcje kolei węgiersko galicyjskiej banku 
Akcje kolei państwowej —'— Rubel papierowy 1'17!/,, 


| Fegierskia losy 113'20, Marek niemiecki —*—. Usposobie- 


nie: uciśnione, 

| Wiedeń 12. listopada godz. 6 min. 10. Jednolity 
' dług państwa w banknotach 78-75, w srebrze 7950, Renta 
|w złocie 98:80, 6'/, austr. renta marcowa 9336, Akcje 
bauku wiedeńskiego €41-—, kredytowego 276'50, Londyn 
120:60, Srebro —'—, Napoleonder 9:58, Dukat ces. men. 


| 


6.| kilku dni chorą, jednakowoż nie ulega wątpliwości, |571, 100 marek niemieckich 59 16. 


Berlin 12. listopada godzina 5 min. 36. Rosyjskie 
banknoty 197:36, Akoje kredytowe 466'—, Lombardy 
231'—, Galicyjskie 119-765, Kolei rumuńskiej 197-—, Austrja- 
ckie banknoty 169-—. Po zamknięciu giełdy : 
——, Lombardy —'—. 


PETEN 


Z najnowszej operetki Straussa 


„Eine Nacht in Venedig‘ 


poleca Skład i Wypożyczalnia nut 


GUBRYNOWICZA & SCHMIDTA 


pod zarządem E£. WILDA 


BS" we Lwowie, ulica Akademicka 1. 3. >u 


Potponrri Nr. 1 i 2 po 1 złr. 50 ent. 


Aufzugsmarsch 72 ent. — Gondellied 60 ent. 


Lagunen- alzer zir. 115. 


Znakomite 


do prania bielizny. 


Zalety: suche, bezwonne, czyste, dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 


kilo kosztuje tylko 48 unt. 


Krochmal brylantowy, do nadania bieliznie połysku, białości i sztywno- 
ści z polukim opisem użycia. 4 pakieciki w jednej paczce kosztują 


tylko 12 ent. 


Soda czysta do prania bielizny kilo 16 cnt, 

Krochmal istotnie pszenny, do gotowania, kilo 40 ent. 
Krochmal ryżowy, do nacierania, kilo 50 cut. , D 
Farbki w tabliczkach, w proszku i gałeczkach najprzedniejsze, pakie- 


ciki po 2, 4, i 10 cnt. 


Wosk biały, guma arabska, borax, stearyna, chlorek wapienny, 


po 2, 4 i 10 cnt. 


Nabyć można w sklepie perfum i kosmetyków upiększających 


JANA IHNATOWICZA 


ulica Kopernika l, 3. 


| 


kredytowe 


2877 3—4 
ra Mau Ai 


Paryż 3'|, Renta 77:70. 
j Telegramy zbożowe z dnia 12. listopada, — W ie- 
.deń: Pszenica 102; do 1076 złr., żyto —— do —— 
złr., jęczmień —'— do —'— złr, kukarudza —— do 
—— złr., owies —— na —— Okowita pr. 10.000 liter 
ar 32:50 do 3275 złr. uda peszt: Pszenica 100 
i . (na jesień) 1022 do 10'24 do —— złr., rzepak 
| (na sierpień-wrzesień) —'— złr. Berlin: Pszenica żółta 
| (na lipiec sierpień) 179:50 m., żyto —— m., spirytus looo 
50'80 m., olej rzepakowy 6680 m. Paryż: mąki 159 
klgr, 53 50 fr., olej rzepakowy 77:50, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń 13. listopada: 1476 do 1415. 
Brema: 8'30 do 835. Hamburg: 820, na paździer. 
j 8:40, na listopad-grudzień860. Antwerpja: na paździer- 
nika 20-3,, Nowy-York:8*,. Filadelfja: 8'”'/,. 


A 


Pociągi kolejowe. 
4) PRZYCHODZĄ DO LWOWA, 


Według zegaru lwowskiego, 


a) z Podwołoczysk i Brodów: 


Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór. 
Nr. 6 mięszany n > » 16 po południu. 
Nr. 8 mięszany „ >» S 5 rano. 
b) z Krakowa: 
Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minut 40 rano. 
Nr. 3 osobowy „w m » 27 wieczór, 
Nr. b mięszany » 7 1l „ 40 przed połudn. 
„Nr. 15 lokalny = = 7 » 54 wieczór. 
B) ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według zegaru lwowskiego. 
| a) do Podwołoczysk i Brodów: 
(Nr. 1 pospieszny o godzinie 6 minut — 
INr. 6 mięszany p - 12 „ 38 w południe. 
|Nr. 7 mięszany „ » l0 „ 31 wieczór. 
b) do Krakowa: 
i Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 50 wieczór. 
Nr. 4 osobowy „ 5 4 „ 5 rano. 
"Nr. 6 mięszany „ Š Ó 47 9 wieczór. 
„Nr. 16 lokalny > s 6 „ 35 rano. 


INa ogólne żądanie odbędzie się drugi pożegnalny 


| Koncert Pani Artot 


(we czwartek (15) wieczór w Xali Towarz. Frohsin 
Hotel Georg'e. 
Biletów dostać można w księgarni Seyfartha 
i Czajkowskiego. 


NADESŁANE 
Powróciłem i ordynuję od 3—5 po południu 
plac Marjacki 1. 7, IL. piętro. 


Dr. E. S$troynowski. 


1.000,000 z górą pudełek 


pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta rozchodzi się 
rocznie, nie potrzeba więc żadnego zapewnienia, iż dzieje 
się to tylko dla tego, ponieważ mają one istotnie ten 
skutek, dla którego są zalecane, jako niezawodny środek 
M chorobach wątroby, żołądka, kiszek i żółci. Dostać 


można w aptekach pudełko po 70 ct. 


| Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca 
Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (1) 


l 
EO Å 


Dr. Aleksander Medwej 


hydroterapeuta 


ordynarjusz zakładu wodoleczniczego „Zawałów* osiadł 
na zimę we Lwowie, i ordynuje od 3. do 6. po południu 
ulica Teatralna 1. 12, I. piątro (kamienica Andriollego) 
a od 5. do 6. po poludniu w łazienkach „Diany“, ulica 
Słowackiego 1. 2, począwszy od 21. października r. b. 


Interesującem 


jest w dzisiejszym numerze dziennika naszego znajdujące 

Się „oznajmienie szczęścia“ Samnela Heckschera senr. 

w Hamburgu. Dom ten przez swoją akuratną i dyskretną 

wypłatę wygranych zdobył sobie tak dobrą sławę, że zwra- 
camy uwagę wszystkich na dzisiejszy inserat. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 


apteka pod „złotym słoniem“ we Lwowie. 


Holochwasty p. Wołoczyska Rosja dnia 1. Lipca 1882. 

Szanowny Panie. Doznawszy prawie cudownych skutków 
Malagi z chinę i żelazem wynalazku W. Pana, pomimo 
tego że się czuję daleko zdrowszą i o wiele wzmocnioną 
na siłacb po używaniu przez czas wcale niedługi tego zna- 
komitego leku, postanowiłam jeszcze czas jakiś przedłużyć 
tę kurację, która śmiało powiedzieć mogę, postawiła mnie 
na nogi. Proszę więc W. Pana o przysłanie jak nejprędzej 
za zaliczką dwóch butelek. Serdecznie sobie życzyłabym, 
aby Malaga z chiną i żelazem wyrobu W. Pana rozpo- 
wszechniła się w mojej okolicy, o co o ile tylko będę mogła 
starać się nieomieszkam. Zostaję z należnym szacunkiem 


5 Michalina Sokolnicka. 


rej 


| MARCIN MULLER 
we Lwowie, ulica Halicka I. 14, 
poleca 2821 4—0 


watę do okien 
metr po < cnt. 


W taniem wydaniu 


W BIBLIOTECE MRÓWKI 


opuściły druk: 
Lenartowicz. Cienie syberyjskie 
20 ct. 
Bliziński, Wyprawa Pana Prota 
20 ct. 
Lam. Humoreski, 3 tomy 60 ct. 
Czaplicki, Bohaterska rodzina 20 et. 
Wiłkoński. Ramotki, 2 tomy 40 ct. 
Wilkoński. Kraszewski w Warsza- 
wie 20 ct. 
Wilczyński. Pan Komornik 20 ct. 
Tatomir. Lubawa 20 ct. 
Naruszewicz Satyry 20 ct. 
Trembecki. Zofjówka 10 ct. 
Szewczenko. Hajdamacy, 2 tomy 
40 ct. ] 
Szewczenko. Kobzarz 20 ct. 
Syrokomla. Gawędy mniejsze 1 złr. 
Oprawne w płótno angielskie 
1 złr. 35 ct. 
Rej. Pisma wierszem, 2 tomy 40 et. 
Śobieski Jan król. Listy z wyprawy 
wiedeńskiej do królowej, 3 tomy 
60 ct. 
Foe. Robinzon Kruzoe 20 ct. 
Gete, Fanst, 3 tomy 60 ct. 
Szyller. Intryga i miłość, 2 tomy 
40 ct. 2794 3—6 


KSJĘGARNIA POLSKA 


we Lwowie. 


„Koteczku 


2611 23—0 6 


Å 


DZIENNIK POLSKI. 


GZYTELNIA NOWOSCI 


ve Lwowie, 


1 4, ulica Dominikańska 1. 4. 
zaopatrzona stale w najnowsze i naj-| 
-0 


lepsze dzieła 2691 9 
polskie, niemieckie 
i franeuskie, 


| Dra filartmania 


AUXILIUM 


wypróbowany środek przeciwze 


rzerzączce 
u mężczyzn i 
upławom u kobiet 


preparat sporządzony Ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez wazelkich następstw, tak świeżo 


czasie. Należy żądać 

F wyraźnie dr. Hartwaa- 
AM Auxilium dla męć- 
TZMP  ozyzn i kobiet i dostać 
go można wraz z broszurą informa- 
dyjną i kartą uprawniającą do kon- 
EA ei w Zakładzie dra Hartmanua, 
we wszystkich aptekach ~ iększych 

po 4 zr, 80 ot. 


Skład główny: W. Twerdy, 

Apoth. I. Koilmarkt 11, Wien. 
NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za- 
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórze 1 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, wedłng bardzo skute- 
cznej metody bez następstw przy- 
kryob, tudzież kiłę i wrzody wezel- 
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak: najdyskreiniejszy. 
Honorsrjum umiarkowane. Takżą 

listowaie. 

Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II. 
Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 


lasza apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewioz apt. 2638 88--C 


GUEST 


ME oszukuje się człowieka doświad- 
ei CF ZAJE FZ czonego, z dobremi świadectwami, 
A.Z AER p któryby za kaucją podjął się czu m 
MARKIEWICZA wydzierżawionego w Zachodniej czę- || Bssaepa dłaskaztsk AUX VIOLETTES DE PARME 
Lagsi aa ET TEL Galicji tuż przy kolei jako wy- Weda tulston . AUX VIOLETTES DE PARME 
we Lwowie, . 10. 


Oprócz różnorodnych wyrobów krajowych. szkanie Z opałem, ładnemi ogrodami, Olejek ... o AUX VIOLETTES DE PARME 


utrzymuje na składzie i poleca 


w wielkim wyborze, 
świeżo zakupione na jesień i zimę 


Materje welniane i jedwabne Pierzeistym poczta Mooasterzyska WI NADTO ga WR OLA DR 2 5% Listy hipoteczne 
na suknie damskie, WASSYLI PERLOFF į OPNOWIE ZE rowar renomowany na Mo- jako też 
rej materjo do ad" rea AM e? LECZENIE z Moskwy, KALOS rawji, poszukuje mogącego 0| . . ° 
m P í 3 f A, „4. h a 

U Ezea, wiej Bot" O ny: a. dostawcy ©. x. dworów | angielskie, framiskte i tgiskie ||) złożyć kaucję, ile możności O lo Premiowane listy hipoteczne, 

|= i o % sę oi utrzymują skład 2875 3—6 w największym wyborze doświadczonego w zawodzia , eo 

i ciężkie francuskie materje jedgabne atarów, o r E t fe które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P, 38 Nr. 93) 

czarne: HERB ATY po cenac yczny reprezen anta i najwyż. postan. z dnie 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
ao i audozliió OA, poleca 2899 2—4 Ma. Galia" oc siidi da lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kancyj małteń- 
Satln duchesse, Sicilien Damasty, W ore KRIMMER alicję , zywiście obezra- skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 
Satin mervelleux il t.p; R. nego 4, poler dziatania, są w tym kantorze do nabyci 

Perkale i Szirtingi białe| | SABOURDY ulica Akademicka 1. 8. Lwów, hotel Żorża. Łaskawe oferty należy adre- a y KE 

wódę, uj ug Pra ak IŚ eg: T razem sować: „Browar na Morawji Baa. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło 


Gu. Bazar przyjmuje również zamó 
wienia na suknie damskie i dostarcza w 


krótkim czasie. "Tag 2613 11 


poleca się pod przystępnemi warunkami. |$ 


-a OB SCHILLING £ STELZER 


HANDEL KORZENNY poleca zupełnie świeże: 


Bryndzę wyśmienitą jesienną. |Muszterdę angielską w paczk. 


Ser cieszyński z dóbr arcyks. ; ; 
| K apola Ballabana AiE hiai Mangas pioskie dige. 
' Ser ementalski. Powidła węgierskie. 
Musztardę kremską. Miód przaśny. 2612 5—0 


we Liwowie; Musztardę francuską Schmita. |p alion Mi io, 


Musztardę diaphane Louit 
ulica Halicka pod „Złotym Kogutem”, "tere. 0 OU |Extrakt mięsny Liebiga. 


WOODA KKK KARK O 
DF Swieżo opuściło prasę: "Tę 
KAROLA DARWINA 

O pochodzeniu człowieka 


Wydanie drugie według najnowszego wydania angielekiego przerobione 
przez Ludwika Masłowskiego. Cena 2 złr. 40 ct. 


Całe dzieło wraz 2941 116 
z Joborer proio yrr 


w 3 tomach, ozdobne przeszło 100 drzeworytami, wykonanemi w Londynie, 
w cenie zniżonej 6 złr. Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 


Skład główny: 


KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie. 


Na porę zimową 
wielki wybór najnowszych włóczkowych Chustek. 
Kamizelek, Kamaszy, Spodnic włóczkowych 
i filcowych Pończoch, wełnianych dla dam 
i dzieci 2727 4—0 2 
BG po cenach najprzystępniejszych "qm 
połeca handel 


we Lwowie, ul. Halicka l. 16. 


+% * - Czę 


"2 


SDE. i Główna wygrana Oznaj mienie Wygrane 


p Z; = = aae onar a e t. 3 gwarantuje 
Przedsiębiorstwo pogrzebowe Í 500.000 mark szczęścia. Państwo. 
po ś. p. 


| ia A ba 4. +. Z:iiproszenie do udziału 
jFranciszku i Emilil Geschópf 


w szansach wygrania 
znajdujące się 


w wielkiej przea państwe Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej, 
w której 


9 milionów 620.100 mark 


z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie : 


we Lwowie. ulica Ormiańska 1. 12, Ę 
zawiadamia P. T. Publiczność, że pomimo śmierci małoletniego Franciszka 
Geschópfa na dniu 6. Listopada 1883 roku, ciągle jak dotąd będzie 
bezustannie dokładać najusilniejszego starania, wszelkim obowiązkom 


MOCEZZOGOCZKX 


{ 
przedsiębiorstwa ku zupełnemu zadowoleniu interesowanych wszechstron- Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.000 mark. p > z ; í 
przyrządy do tego przedsiębiorstwa należące, zarazem uważa przy tej | 1 wygrana po 200.000 „ 6 wygran pa 1600 , OSLO zaa RETTE O: NEW 
sposobności za swój obowiązek złożyć dzięki za dotychczasowe względy 2 wygrane po 100,000 » s pó m 100 A jo 
i upraszać na przyszłość o takowe. 2939 1—6 : = tagń m 80.000 >; 60 sidła. A 200 % A — 
[EEEE OU . . 2 wygrane po 70000 5 63 wygran. po Ta 5 = 
. W niedokrewności, bladaczce Nauki kroju PE R z o p kad Włosi: ps TE D S: 
i w patologicznych wypadkach bra- ||podłag metody francuskiej i wszelkich u- 1 wygrana po 30.000 „ 90 wygran. po 100 , == 
ku regularności, udziela skutecznej iepszeń długoletnią praktyką nabytych, 5 wygran. po 20200 n 350 geran. po aa n j 
K . f la ; . á 3 ś HE "m 5. --——u "ilo. 
irig E e udzielam po'umiarkowanej cenio. 26 in > 19.000 , 4950 rani r 40 y Dra Fremonta pomoc własna. 
, | i i . po 5.00.) 3950 wygran. po 20 mark > b ; 7 a 
Medycyny, Chirurgji i Akuszerji M ARJ A BR ATKO WSK A 10% TORA. b 3000 mark | itd. itd. zółem 50.500 wygranych | bien E R a KA I. 20 moko TS 


aA Aafin 2a A 
te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia. 

Pierwsze ciągnienie jest urzędownia 


o chorobach genitaljów złr. 250, broszura sama 50 ct. 


theke „zum heil. Leopold“ in Wien, I.. Planken- 
e Lwowie, w aptece p. Zygmunta Ruckera. 


JAN KURPIEL |__oosiess! 1t, m dole. 


przy ul. Wałowej pod l. 3., WYROBY SPECYALNE 


I-sze piętro. mn los aye y eea = - 
5 c Ó nainego o 
Ordynuje od godziny 9. do 12. PARFUMERYA Cwierė losu oryginalnego t 03800090: 0300896€3 


i od 2. do 6. py w Te przez państwo gwarantowane losy 


mesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką 
Każdy udział biorący dostaje wraz z o 
państwa opatrzony plan gry oryginalny grati 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez za 
Wypłata i rozsełka pieniędzy w. 
wprost interesantom natychmiast i pod najwię 
mmm Każde zamówienia można pojed 
wego uskutecznić, albo za pomocą rekomendo 
mm Uprasza się z zleceniami ze 


udawać się n 5 
do dnia 21. listo; 


AUX VIOLETTES DE PARME 


OR WYMIANY 


c. k. uprzyw galic. 


o Banku Hipotecznego 
puje i sprzedaje 
kie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszem: 


wać nad całcścią majątku już||sydło..... AUX VIOLETTES BE PARME 


nagrodzenie przeznacza się pomie-||Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 


e > film rpawy... AUR VIOLETTES DE PARME 
sadem i 20 morgów pola przyległego. || Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 


Kompetenci zechcą się zgłosić||7 Boulevard do Strasbourg, 37. 
franco pod adresem: Zarząd dóbr| zrsz PEPE a kaske 


= 
j 


| z zaufaniem do 


Samuela ELeozschexr sent... 


8, ulica de Choiseul, 3 cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2615 58 0 


NA EJSSINY Ekspedycja „Dziennika Polskie- © 
« L . a : J 
siwienie włosów i łupież go“ we Lwowie“. =s 1- | WBOBGOGOGGGGCK 


w Paryżu. 


f 


4'! 0! 
210 7 02 


Asygnaty kasowe z 


na <4-'/,'/, z 60-dniowym 
takowe do wymiany kasia 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


Galicyjski Bank kredytowy 


wydaje 2619 46 —0 


od 10. listopada 1882 r. począwszy 
47), asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem 


z 60- 


zaś wszystkie, dotychczas w obiegu będące 


mogą być bez poprzedniego wypowiedzenia zamienione 


wego we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, przedłożyć. |f SS EZ 


| okazuje się według nadchodzących zaświadczeń S 


i podziękowań jedynie 


Olej aa WY PE cs irl myvi kol 


Wielorakie lekarstwa nie mogły mi pomódz na wypadanie włosów, aż za 
poradą mojego lekarza spróbowałem tanninowego oleju Dra Morasa, który w krótkim 
czasie usunął złe. Stosownie tedy do zasługi oddaję niniejszem publiczną pochwałę | 


temu preparatowi, a jego wynalazcy najgorętsze podziękowanie. (Linie austrjackie). 


d R . leż Sprzedaje się we faszkach po 2 i | złr. we Lwowie u Zygmunta Rutkera, 
terminem i w tym celu na Gzy aptekarza pod „Srebrnym Orłem“ ulica Krakowska, a w Czerniowcach u J. Goli- 


galicyjskiego Banku kredyto- ; chowskiego, aptekarza „pod Opatrznością.* 2630 22— 0 


135.000 metrów sześciennych drzewa opałowego; 

11.000 sztuk podkładów dębowych; 
1.559 metrów sześciennych dębowego materjału tařtego 
i budulcu i 
2.723. metrów sześciennych miękkiego materjału tartego 


TA 


Praga, 10. lutego 1877. Kinsky. L. 22789 V. 2942 1—2 
Panie aptekarzu Józefe Fūrst w Pradze! j 
Z radością mogę pana zawiadomić, że olej tanninowy dr. Morasa, zastauo- 
wił, całkiem wypadanie włosów, które jnż przez dwa lata trwało. Spodziewąm | n pe 
3) 1) się za pomocą tego środka dostać znowu poprzedni mói piękny zarost. è ; 
Marienbad 18. sierpnia 1879. Marja v. Zaremba. | 05 d W a m a tl | 0 W rZzeW | C 
Wielmożny Panie ! E d : | 8 
Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w trzydziestym roku życia ma a 
E k Gdybym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbym dzis już mło- 
30-dniowym terminem, dym starcem. Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, 
którzy mnie znają. Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny i a = = 1 n . 
Bukowa 2. stycznia 1880. „Jarosław Brtikol, rządca dóbr. | Na rok 1884 rozpisuje SIĘ W di odze ofert dostawa: 
i 


Dyrekcja. Bergera medycynalne Mydło na zęby 


jest najdoskonalszym, najlepszym i najtańszym środkiem do czyszczenia zębów. E 


R. DITMAR |} BRACIA LANGNER  ; 
ces. król. krajowa uprzywil. fabryka lamp. 
NAFTOWE 


lamps 


lampy z majoliki, i 
lampy wiszące z fajansowemi umbrami, 


bez odoru. zawsze białe i czyste, do fabryk. kuchni itd., D Chustki na szyję jedwabne i wełniane od cnt. 95 do złr. 750. 


lampy słonecznie 


(Sonnenbrenner), 
za użyciem na godzinę tylko 62 gramów nafty, rozwijają pae wię- 
780 


eej światła niż 


Wszystkie lampy wyrobione są z największą dokładnością. 


„GN SKŁAD 

R we Lwowie, 
GAR RY i 
HAR przy placu Marjackim. 


Bergera medycynalne Mydło na zęby nadaje zębom możebną białość 
odejmuje im wszełki nieprzyjemny odor, niszczy pasożyty i chroni od bólu zębów. 
Jak wszystkie mydła Bergera. tak i ono jest bardzo rzetelnym fabrykatem. Cena 
paczki 35 ct. Główny skład Bergera Mydła Medycynalnego i wszystkich mydeł 
Bergera we Lwowie: u pp. aptekarzy Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera i Henryka 
Blumenfelda. 2642 18—18 


"Ra CTI) O, TAT 


i buduleu. 


Oterty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w na- 
pis: „Oferta na materjały drzewne* należy wnieść najdalej 
do 6. grudnia godziny 11 przed południem r. b. 
u zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9), komitetu 
4 zarządzającego w Bukareszcie, albo też w Dyrekcji ruchu we 
we Lwowie ulica Halicka 1. 16, pjĄ Lwowie, lub Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie uiścić 

polecają: 2923 2—10 ) w kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum w wyso- 
Koszule meake vinto giagkig po pogo as 5o peo 2 aro BJ kości 50, wartości oferowanych. materjałów. 
Koszule dia chłopców białe tylko w jednym gatunku wybornym po 1-50. D Wykazy szczegółowe i warunki dostawcze mogą być 
Kolnierzyki sztuka po 20 i 25 ct. Manszety para 35 i 40 ct., w tuzinie taniej. 4 przejrzane W biurach zarządu materjałów we Wiedniu, Buka- 


i pająki, 
Kalesony z „Calico“ domowej roboty po złr. 1:20, 1:40 i 1:60. 
Chustki do nosa od 15 do 60 ct. sztuka, jadwabne 75—1'50, w tuzinie taniej. a: í 
Skarpetki białe i kolorowe para od ont. 16 do złr. 1-50, w tuzinie taniej. reszcie, Lwowie i J assach, lub też za uiszczeniem opłaty 
pocztowej, przesłane na miejsce wskazane. 
Oferty wniesione po upływie wyż oznaczonego czasu, 


lub nie odpowiadające w czemkolwiek niniejszym postanowie- 
niom, nie będą uwzględnione wcale. 


Wiedeń 5. listopada 1888 r. 


Rada Zawiadowcza. 


Krawatki w aajwiększym wyborze, szelki, spinki i t. p. 

Rękawiczki wszelkiego rodzaju, pularesy, tytonierki i t. p. 

Cylindry składane (chapeaux claques) tybetowe złr. 5 50, atłasowe 9 złr. 
Kaftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełniane, flanelowe i jedwabne. 
Kamizelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania. 

Papucie, meszty i buty filcowe, płedy, kocyki angielskie. 

Kamasze filcowe męskie para złr. 1:80, wysokie złr. 2-20. 


lampa elektryczna. 27 5-0 

Sztylpy i kamasze skórzane do polowania i do konia para złr. 3:50 i 6. 

Czapki futrzane i sukienne czapki ranne, fezy tureckie po złr. 1:80. 

Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1:20 do 10 złr. 

Plaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10:50 do 28 złr. 

Kalosze męskie wyższe para 4 złr., niższe- 3 złr., damskie wyższe złr, 3:50, 
niższe złr. 2:80 i 2:50. 


Zlecenia załatwia się odwrotną pocztą nie liczge opakowania. 


| 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ózef Laskownieki. Papier z fabryki ozerlańskiej. J. Związkowa Drukarnia we Liwowie. 


